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Po zgonie marszałka J. Piłsudskiego
Kraków, dnia 14 maja.

Artykuły wczorajsze, napisane pod wra­
żeniem zgmiu marszałka Piłsudskiego, ule­
g ły  konfiskacie. W  dwóch miejscach Wtor­
kowy numer „Głosu Narodu*1 świeci wiel- 
kiemi białemi plamami. Jesteśmy jedy- 
nem —  tak nam się przynajmniej wydaje —  
pismem, którego uwagi w  tym historycznym 
momencie nie mogły dotrzeć do czytelnika.

W  sprawie tej winniśmy wyjaśnienie czy 
telnikowi W  artykułach tych nie było nic 
takiego, ooby uwłaczało pamięci marszałka 
Piłsudskiego, albo pomniejszało Jego rolę 
zarówno w odbudowie państwa polskiego? 
jak i w  jego życiu, poczynając od cbwilli, 
kiedy wśród olbrzymich trudności układano 
fundamenty pod gmach państwowy odrodzo 
nej Polski aż do dzisiejszych czasów. Pnze-i 
ciwnie, rola ta, jak i zasługi zmarłego mar­
szałka, były należycie uwypuklone i podkre 
ślone. Nie byliśmy nigdy zwolennikami me­
tody przymykania oczu na polską rzeczy­
wistość, której marszałek Piłsudski magna 
pars fuit. Nie mogliśmy się stać nimi w  ohwi 
li Jego zgonu. Stąd pochodziły nasze uwagi, 
omawiające pewne konsekwencje tego wyda 
rżenia i próbę dorywczą oceny sytuacji, za­
rysowującej się dość już wyraźnie w na­
szych stosunkach wewnętrznych. Uznano to 
widocznie jeszcże za przedwczesne, inaczej 
bowiem trudno byłoby sobie wy tłumaczyć 
pojawienie się białych plam na łamach dzień 
nika. Z formy konfiskaty widać, że nie cho­
dziło o poszczególne fragmenty artykułów, 
ale o ich całość? jako wyraz pewnych po­
glądów na obecną sytuację i tkwiące w  niej
możliwości rozwojowe.

Nie sądzimy jednak, żeby amtyikiuły 
nasae szybko straciły swą aktualność. 
Zgon marszałka Piłsudskiego je®t_ zbyt 
wielkim wydarzeniem w życiu Polski? 
by mógł nie mieć daleko idących na­
stępstw. Znikła z widowni postać historycz­
na o skali niepowszedniej, wybitna indywi­
dualność, która decydująco zaważyła na 
dziejach odrodzonego państwa polskiego. 
'Wielu Polaków w okresie niewoli pracowa­
ło nad odzyskaniem niepodległości, ale nie­
ma chyba nikogo, ktoby to czynił z większą 
konsekwencją i z więfaszem oddaniem się 
wielkiej idei, aniżeli przyszły Naczelnik odro 
dzonego państwa polskiego, twórca jego si­
ły zbrojnej, a w  okresie ub. dziewięciolecia 
jedyny czynnik decydujący w Polsce^ kie­
rujący jej polityką zewnętrzną i zagraniczną 
i biorący na siebie za nią całkowitą odpowie 
dzialność.

Wśród wielu rysów charakteru marsz. 
Piłsudskiego składających się na jego boga­

tą osobowość —  jak słusznie pod^psi jeden 
z wybitnych publicystów warszawskich • 
ta gotowość do odpowiedzialności stanowi 
bodaj najhardziej znamienny moment jego 
działalności. Nie jest to niestety w  Polsce 
cnota pospolita i może właśnie dlatego owo 
głębokie poczucie odpowiedzialności, które 
Zmarły posiadał rozwinięte w  tak wysokim 
stopniu, umacniało jego autorytet i było je­
dną z głównych przyczyn, że zdobył On 
w  społeczeństwie stanowisko wybitnie uprzy 
wilejowane. Bo jednak niezwykły to musiał

Marsz. Piłsudskiego spoczną
na Wawelu.

P ogrzeb  odbędzie się w  sobotę.

być człowiełk, który ciernistą drogą od za­
konspirowanego działacza nielegalnej i prze­
śladowanej partji w  b. zaborze rosyjskim 
doszedł, nie załamując się ani na chwilę, do 
najwyższych godności i  największych wpły­
wów w państwie polakiem, które w  zaraniu 
i w  latach późniejszych działalności Józefa 
Piłsudskiego było marzeniem o minimalnych 
widokach realizacji. Marsz. Piłsudski był je­
dnym z tych, którzy nie tylko wierzyli w u- 
rzeczywiistnienie tego marzenia, ale również 
najczynniej pracowali nad jego realizacją- 
I gdy w chwili przełomowej dla odradzają­
cego się państwa, w  listopadzie roku 1918, 
zjawił się w  Warszawie, opinja publiczna u- 
znała go za najgodniejszego dla powierzenia 
mu władzy. Był to nietylko wyraz hołdu

Na odbytych w poniedziałek i we wtorek 
konferencjach między przedstawicielami rządu, 
a ks. metrop. Sapiehą ustalono termin i szcze­
góły pogrzebu marsz. Piłsudskiego.

Zwłoki marsz. Piłsudskiego przybędą pocią­
giem specjalnym z Warszawy przez Radom, 
Kielce, Miechów, w sobotę rano. następnie 
przewiezione będą do katedry na Wawelu. Tu­
taj przed południem odprawiane będą nabożeń­
stwa żałobne za duszę marsz. Piłsudskiego. — 
Zwłoki pozostaną w katedrze do wieczora, aby 
uczestnicy pogrzebu mogli się modlić przy tru­
mnie. O godz. 10 wieczorem zwłoki zostaną 
złożone w krypcie pod katedrą.

Nad całością uroczystości pogrzebowych w 
Krakowie czuwać będzie gen. Mond. Dziś na 
ratuszu po nabożeństwie w katedrze na Wa­
welu odbyła się konferencja gen. Wieniawy- 
Długoszewskiego z prez. Kaplickim, wojew. 
Kwaśniewskim, kuratorem Okr. Szkolnego Kra­
kowskiego Godeokim, dyrektorem kolei inż. 
Wołkanowskim 1 prezesem Zw. Legjonistów w 
Krakowie p. Korczyńskim, dotycząca przygoto­

wań pogrzebowych. Gen. Wieniawa-Długoszew. 
ski utrzymuje z premjerem Sławkiem łączność 
telefoniczną.

W szklanej I srebrnej trumnie.
Warszawa 14. 5. Komitet pogrzebowy 

w Warszawie zajęty jest przygotowaniem 
przeniesienia zwłok z Belwederu do katedry 
św. Jana, którą już zaczęto przystrajać. Eks- 
portacja zwłok uzależniona jest od terminu 
wykonania trumny szklanej i trumny sre­
brnej. Prace nad trumną szklaną już są pod­
jęte, nad trumną srebrną pracują profesoro­
wie Jastrzębowski i Szczepkowski Być mo­
że, że przeniesienie zwłok marsz. Piłsudskie­
go do katedry nastąpi już w środę po połu­
dniu.

Testament marsz. Piłsudskiego.
W  kołach politycznych utrzymują, że Zmar. 

ly Marszałek Piłsudski pozostawił testament pu 
bliczny. Testament ten ma być ogłoszony w 
ciągu najbliższych dni, W kołach politycznych
przypuszczają, że w tym testamencie oprócz
ogólnych wskazań, jakie Marszałek Piłsudski 

. . ,, , _ . . pozostawia swoim następcom, wymienione są
i wdzięczności dla do tych czas owy eh zasług, także nazwiska tych, których uważa za powo- 
ale u kie dowód nadnei i wiary, ze otrey-jła . h do obj ia spuadZny. Stąd też istnieje
maną' w  tak niezwykłych okolicznościach L rzypUSZOzen4  4e w testamencie obok osoby
władzę, wykorzysta dla dobra państwa.. mianowanego już głównym inspektorem annji 
, . ^nastąpił długi okres działalno- gen> Ry^-śmigłego podane będzie Tównież na­
ści marszałka w odrodzonem państwie poi- zwjŝ 0 przyszłego ministra spraw wojskowych. 
^----- Najpierw jako Naczelnik państwa,skiem.
którego władzę potwierdził Sejm ustawodaw 
czy, powziąwszy przy innej okazji uchwałę, 
że marszałek Piłsudski dobrze zasłużył się 
ojczyźnie, następnie jako min. spraw wojsko 
wych i generalny inspektor armji, które to 
stanowiska zajmował z paru przerwami 
przez długi szereg lat, zmarły brał najeży®- 
niejszy udział w  pracy państwowej, poświę­
cając się głównie organizacji wojska. Orga­
nizacja ta nie była łatwa, gdyż w pierw­
szych latach odbywała się w ogniu walki na 
kiiku jednocześnie frontach, dała jednak 
wspaniałe wyniki.

Nie ustawał w  tej pracy także później, 
łw  okresie pompowym, gdy zmieniły się sto­
sunki polityczne, gdy władza znalazła się 
wyłącznie w Jego rekach. Ten nowy okres 
dziejów odrodzonego państwa polskiego, 
trwający po dziś dzień, jest najściślej zwią­
zany z nazwiskiem marsz. Piłsudskiego.

KONDOLENCJE ŁÓDZKIEGO KORPUSU 
KONSULARNEGO.

Łódź, (PAT.) W dniu wczorajszym człon­
kowie korpusu konsularnego w Łodzi złożyli
na ręce pana wojewody Hauke-Nowaka kon- 
dolencję dla rządu sptowodu zgonu marsz. Pił­
sudskiego. Przemówienie wygłosił senior kor­
pusu, konsul honorowy Grecji p. Jastrzębski.

OSTATNI WYJAZD DO SULEJÓWKA.
Warszawianie, którzy zawsze intereso­

wali się osobą marsz. Piłsudskiego, przed 
kilku tygodniami zwrócili uwagę na mało 
znaczącą informację, zakomunikowaną urzę 
dowo, że marsz. Piłsudski, korzystając z 
pięknej wdosennej pogody, udał się w towa­
rzystwie adjutanta do Sulejówka pod War­
szawą.

Zamieszczenie tej wiadomości już wów­
czas było komentowane, choć dla wielu by­
ło niezrozumiałe.
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0 ciem mm Inni?..
„Cięiar olbrzymi zsuwa się na naród“ .

gazeta, Polska’4 pisze:
„Józef Piłsudski opuścił Polskę, Xaj- 

większy Człowiek, jakiego Polska w ciągu 
dziejów wydała —  odszedł w wieczność... 
Zostaliśmy sami. Ciężar olbrzymi, jaki dźwi­
gał na sobie Józef Piłsudski #—  zsuwa się 
na naród, na każdego najmniejszego z nas. 
Jarzmo odpowiedzialności 7,a siebie i za 
wszystkich, za triumf i klęskę, za łoa poko­
leń, które nadejdą, za przyszłość Polski — 
ten krzyż dobrowolnie dźwignięty na ra­
mionach przez Piłsudskiego samego za 
wszystkich M aków  — tylko na mil jonach

W skromnych ramach.
Sytuacja międzynarodowa, która kształ­

tuje się od szeregu miesięcy, nie ulegnie z 
pewnością żadnej zmianie po wizycie mini­
stra Lavala w Warszawie i w Moskwie. Zre­
sztą, jak wynika, zupełnie jasno z towarzy­
szących tej wizycie komentarzy, nie miała 
ona żadnych zmian na celu, a przyświecały 
jej daleko skromniejsze zadania. Jeżeli cho­
dzi o Polskę, to wizyta min. Layala miała 
potwierdzić, że sojusz francusko-polski nie- 
tylko istnieje, ale i obowiązuje i że ostatnio 
zawarte układy, zwłaszcza układ francusko- 
rosyjski nie obniża i nie osłabia w niczem 
wartości i znaczenia tęga so juszu. Jeżeli cho 
dzi o Roistję, to przyjazd min. Layala do Mo­

ce
gotowych dio wsparcia go rąk niesiony być j śfcwy miał być manifestacją przyjaźni fran­

cusko- rosyjskiej, której konkretnym wyra­
zem jest ów układ, stanowiący największą 
sensację ostatnich czasów w polityce mię­
dzynarodowej.

Gdy ograniczymy się do tego. gdy w izy­
cie francuskiego ministra spraw zagranicz­
nych nie będziemy przypisywać nadzwyczaj 
nych celów i przyjmiemy z dobrą wiarą to 
wszystko, co o niej mówiły i mówią oficjał* 
ne komentarze, to podróż min. Layala cel 
swó-j osiągnęła. Oczywiście, mamy na myśli 
podróż p. Layala do Polski, gdyż wizyta 
moskiewska nie leży w tej chwili w zakresie 
naszych zainteresowań.

Najbardziej miarodajnym w tym wzglę­
dzie jest głos „Gazety Polskiej41, wyrażają­
cej poglądy ministerstwa spraw zagranicz­
nych. Zdaniem jej, rezultat w izyty warszaw 
skiej da się streścić w dwóch punktach: Po 
pierwsze zostało stwierdzone —  zgodnie 
zresztą >—  ustala. cytowane pismo z prze­
widywaniami wszystkich polityków myślą­
cych realnie i nieulegających nieuzasadnio­
nemu zdenerwowaniu —  że umowy, wiążą­
ce wzajemnie Polskę i Francję są nienaru­
szalne. Drugi punkt polega na wyjaśnieniu 
min. Layala, że zarówno w tekstach umowy 
francusko-aowieckiej, jak i w  intencji poli­
tyki zagranicznej Quaa d‘Orsay niema nic, 
coby podważało umowy polsko-francuiskie, 
ani też nic, coby się mogło odbić na umo­
wach o nieagresji, , regulujących stosunki 
Polski z obu jej sąsiadami, Rzeszą Niemiec­
ką i  Związkiem Spwieckim. Słowa oświad­
czenia publicznego pana ministra Layąla * 
pisze dalej „Gazeta Polska*’ —  brzmiące: 
„pakt francusko-sowiecki jest całkowicie 
zgodny z paktami, jakie łączą nas z Polską, 
jako też Polskę z jej sąsiadami14 <— są takie- 
mi właśnie, jakich mieliśmy prawo oczeki­
wać. ’■

Zatem wszystko w  porządku. Nieporozu­
mienia, które powstały na tle układu fran- 
cusko-sowieckiego, nieporozumienia, które, 
mówiąc nawiasem, nie powinny były po­
wstać między sojuszniczemu państwami, zo­
stały wyjaśnione ku zadowoleniu obu stron. 
Jest to pozytywny wynik w izyty min. Laya­
la w Warszawie, którego zresztą należało 
oczekiwać i który dla nikogo nie będzie nie­
spodzianką.

Jeżeli chodzi o inne sprawy, które nie­
wątpliwie były przedmiotem narad warszaw 
skich, to sytuacja nie jest tak jasna, a jesz­
cze trudniej byłoby mówić o pozytywnych 
wynikach tych narad. Według zgodnych in- 
formacyj prasy francuskiej, jednym z celów 
podróży min. Layala do Warszawy było zba 
danie, czy Polska byłaby skłonna włączyć 
podpisane przez nią pakty dyplomatyczne 
w ramy ogólnego układu. Opierając eię 
w  dalszym ciągu na cytowanej już „Gazecie 
Polskiej’*, można wnosić, że w  tej sprawie \ 
otrzymał francuski minister spraw zagramicz 
nych
Pisze ona o „nieszczęsnej pamięci*4 pakcie

może

„Chmury naciągają nad Polską".
„Słowo*4 wileńskie pisze, że ze zgonem 

marszałka Piłsudskiego odchodzi
.Największa postać w naszych dziejach. 

Genjusz wyrastający ponad historję Pol­
ski. Tytan wielki i ofiarny, który przeszedł 
przez życie dając ofiary z siebie, z swego 
tycia, zdrowia i nerwów, odmawia jący so­
bie każdego szczęścia.

Dla ipatrjoty - Polaka Józef Piłsudski 
stał się czemś więcej niż ojciec rodzony 
i matka. Stał się symbolem świętym, łączą­
cym nas z Polską, z każdą świętą ideą. 
W  chwili jego śmierci chmury naciągają 
nad Polską, którą oswobodził, której bro­
nił, której życie poświęcił".

Konsekwencje zgonu.
,.Robotnik”  socjalistyczny podkreśla: 

„Pierwszy okreB pracy życiowej Piłsud­
skiego wiąże się najściślej z Polską Partją 
Socjalistyczną- „Polska podziemna44, emigra­
cja, zesłanie, bibuła, później —  Organizacja 
Bojowa i rok 1905, Związek Walki Czyn­
nej, początki ruchu strzeleckiego, rozłamy, 
Komisja Tymczasowa... W  ciągu tych dłu­
gich i nieskończenie trudnych lat Piłsudski 
uważał siebie za socjalistę wbrew niektó­
rym ,,panegirysfcom“ ostatniej doby, prag­
nącym przedstawić go jako'jakiegoś „Ma- 
chiawella4*, który nieszczerze pojmował swój 
ówczesny stosunek d)o świata44.
Stosunek Piłsudskiego z socjalizmem —  

£foze „Robotnik44 —  rozluźnił się w  czasie 
Wielkiej Wojny, a zerwał się po maju 1926 
roku. Swoje refleksje kończy organ P. P. S.: 

„Śmierć Piłsudskiego jest z natury rze- 
, czy wydarzeniem wagi niezwykłej; wynikną 
' x niej konsekwencje, których niesposób 

jeszcze w tej chwili ani ocenić, ani obliczyć 
dokładnie".

Więcej, ni i  matka I ojciec.
Prof. Jakubski, prezes poznańskiego Zw 

Legjonistów, zdobywa się na wzruszające 
akcenty w  odezwie po zgonie marsz. Pił- 
Ittdiskiego. Pisze do legjonistów:

,Komendancie! Ojcze nasz najddbrotliw 
ozy! Zamknąłeś swe czyste, serdeczne oczy 
na zawsze, na zawsze... I  pozostawiłeś nas 
w niemej rozpaczy, pragnących kamiennym 
spokojem przygłuszyć ból nasz i rozpacz, 
co krew w żyłach ścina, myśl wszelką głu­
szy i jęk z piersi wyrywa... Ukochaliśmy Cię 
miłością gorętszą, niż miłość niewinnego 
serca dziecięcego do najtkliwszej Matki i 

' Ojca. Byłeś nam Wszystldem!4*.

Żydzi po zgonie marsz. Piłsudskiego.
Żydowska „Chwila’4 zapewnia:

„Ludność żydowska Polski, która wielo­
krotnie w rozstrzygnięciach Jego i w ideo- j

tu naddiinajskiegio, co do których niema naj­
mniejszej wzmianki ani w komunikatach u- 
rz osiowych? ani w pół oficjalnych komenta­
rzach, przejdźmy do kwestji najmniej uch­
wytnej, ale niewątpliwie najważniejszej —  
do ożywienia, czy, jak się to dziś mówi, do 
aktualizacji- sojuszu francusko-polskiego. Tu 
już jesteśmy skazani wyłącznie na domy­
sły i wrażenia korespondentów’ francuskich, 
towarzyszących min. LavaIo\vi w podróży 
do Warszawy i Moskwy.

'Doniesienia ich są niezmiernie urozmai­
cone, co dowodzi, jak bardzo jest trudno 
zoirjentować się w sytuacji, jaka wytworzy­
ła. się na płaszczyźnie stosunków polsko- 
francuskich. Gdy według jednych, podróż p. 
Lavala była celów7a i pożyteczna, gdyż ■wy­
kazała gotowość Polski do współpracy z 
Francją nad utrwaleniem pokoju, według 
innych wyniki podróży są więcej, niż nikłe.

Rzekomo wizyta warszawska nie pnyczy* 
niła się wcale do wyjaśnienia wątpliwości, 
nasuwanych przez politykę zagraniczną. Po 
średnie stanowisko zajmuje „Le Teiąps*4, 
który zapewnia, że Polska nie ma zamiaru 
wyrzekać się polityki w  stosunku, do Mo­
skwy i Berlina. Co do współpracy polsko- 
francuskiej, to „Le Tempa”  robi następujące 
uwagi: „Jeżeli przyszła akcja obu rządów po 
twierdzi pierwsze wrażenie, wtedy misja p. 
Layala będzie mogła być uważana za do­
niosłą4*.

Przytoczyliśmy powyższe sprzeczne po­
glądy, bo one najlepiej potwierdzają posta­
wioną przez nas na wstępie niniejszych u- 
wag tezę, że podróż min. Lavala nie spowo­
dowała żadnych zmian w sytuacji między­
narodowej. a jeżeli chodzi o bezpośrednie 
stosunki polsko-francuskie, to o tem, czy co 
zmieniła w nich wizyta warszawska w  sensie 
dodatnim, sądzić będzie można dopiero 
w  przyszłości. A . D.

Po wyborach municypalnych we Francji
W  czaisie wyborów 

wych Paryż zmienił swoją fizjognomję. Pakt 
Wschodni, Trzecia Rzesza, zbrojenia —  
wszystko to znikło gdzieś z powierzchni. —  
Paryżanie z właściwą im szybkością odru­
chów odstawili na bok tematy obgadane, 
przeżute i zajęli się wyborami do rad gmin­
nych. Wybory te mają znaczenie polityczne, 
są one bowiem niejako prognozą wyborów 
do parlamentu w roku przyszłym. Ugrupowa 
nie sit zaznaczy się już teraz. A  zależnie od 
jego wyniku gabinet p. Flandina albo będzie 
wzmocniony naskutek wzrostu centrum i w 
takim razie zaakcentuje swoje przechylenie 
ku prawicy, albo też, w razie powodzenia 
lewicy, będzie zmuszony szukać lepszego 
oparcia wśród przywódców grup lewico­
wych.

Tak więc orjentacja polityczna wewnętrz 
na zawisła poczęści od wyniku wyborów 
municypalnych. Rezultat dotychczasowy gło

(Korespondencja własna).

Paryż, w majuJsie „czerwonym**, ani w sosie „białym’*. —  
do ciał samorządo- Sprzeciwiałoby sio to głęboko zakorzenio­

nemu wśród mas mieszczaństwa i chłopstwa 
francuskiego konserwatyzmowi sui generis, 
opartemu nietylko na tradycji, ale i na przy­
wiązaniu do dobrobytu, jakim się cieszą Ida 
sy średnie. Bo pomimo kryzysu- który tu we 
Francji, dotyka głównie sfery finansowe, 
przedsiębiorstwa spekulacyjne, wszystko to, 
co się nazywa „grandes affaires”  —  masy 
ludności korzystają jednak z dobrobytu, r-* 
Otóż namówić, skłonić, popchnąć ludzi, któ­
rzy nie żyją z dnia na dzień, ale przyzwy­
czajeni są do oszczędzania pieniędzy i po­
siadają te ofczczędnośeh do wywracania 
wszystkiego do góry nogami w imię przebu­
dowy, której koszty trzeba będzie płacić 

i grubo płacić —  nie, ta supozycja jest nie- 
prawdopobna. Należy odrazu stwierdzić, że 
działalność i agitacja pułkownika de la 
Rocąue, wouza faszystów, b. prefekta policji 
p. Ohiappe są to czynniki czysto paryskie.

sowanią z ubiegłej niedzieli w  całej Francji Prowincji francuskiej agitacja ta nie prze-
jeiśit taki iż przesunięcia niewielkie odbyły 
się zarówno na prawicy jak na lewicy, przy- 
czem ustosunkowanie sił obozu prawicowe­
go i lewicowego nie uległo poważniejszej 
zmianie. Wybory ściślejsze, balotaż, który 
odbył się 12 bm. nie wniósł już głębszych po 
prawek. A  stąd można już wyprowadzić róż 
ne wnioski zarówno co do polityki wewnętrz 
nej jak i zewnętrznej, jaką Francja będzie 
prowadzić w najbliższym czasie.

Tymczasem w Paryżu panowało i panu­
je dotąd przekonanie? iż Francja zdąża ku

orała głębiej; została wierna swoim przeko­
naniom politycznym.

Jakiekolwiekbądź zatem zaszłyby zmia­
ny personalne, przesunięcia w łonie frakcyj 
reprezentowanych w zarządach gminnych, 
można śmiało przypuszczać, iż polityczne 
oblicze Francji pozostanie bez zmiany.
A  w  takim razie i polityka zagraniczna Frań 
cji pozostanie w głównych swych zarysach 
bez zmiany, gdyż siły tych frakcyj, które 
popierają najwybitniejszych członków óbec 
nego gabinetu, pp. Laval‘a, HerrioPa i pre-

Tozwiązaniu ekstremistycznemu, że należy j mjera Flaudin’a, pozostaną również bez po­
ślę spodziewać starcia na ostre między skraj ważniejszej zmiany. Polityka ta jest kompro 
ną prawicą, a skrajną lewicą. Obserwując miisem miedzy dążeniami i sympatjami tych
jednak przez dłuższy czas, zbliska i obiek­
tywnie życie polityczne we Francji, należy 
przyjść do wniosku, że tego rodzaju per­
spektywy są tylko wytworem rozgorączko­
wanej imaginacji rozmaitych polityków. — 
Nie zanosi się tutaj na „przewrót*’, ani w  so

trzech najwpływoWszych polityków. Summa 
summarum wybory municypalne ani nie za­
chwiały pozycji gabinetu p.. Flandińa, ani 
też nie 'wzmocniły jej, pozostawiając wezyst 
ko na swojem dawnem miejscu.

Eme*.

List otwarty arcybiskupa Baltimore
w sprawie prześladowań meksykańskich.

Arcybiskup Baltimore, mgr. Michael
odpowiedź zdecydowanie negatywną. Curley, wystosował pod adresem ambasado

łogji marszałka Piłsudskiego odczuwała do. j wschodnim i. kończy swe uwagi w. ten spo- 
stojne poczucie sprawiedliwości, bez stron- j s6L: „Jeżeli pobyt ministra Layala w Polsce 
ności i uznania dla prawdziwej zasługi i oraz wybitne je g o  kwalifikacje osobiste przy
obowiązkowości obywatelskiej staje w naj­
głębszym bolu u stóp Jego trumny w sku­
pionej żałobie i w hołdzie dla najszlachet-

czynić się potrafiły do 
knięcia tamtego okresu - 
a nienajmniejszej wagi

niejszej postaci zmarłego bohatera, marsza! jego warszawskich odwiedzin'

ostatecznego zam- 
- to jest to trzeci, 
pozytywny wynił

ka Józefa Piłsudskiego41. Pomijając intencje Polski w sprawie pak-

Gziź i codziennie w  m m f i w fceetne świetlnym

Z powodu śolońy narodowej Mino 
nie zztjnne do dnia pogrzebu

1  p. Marszalka Józefa Piłsudskiego

ra Meksyku przy rządzie waszyngtońskim, 
Castillo Nayiga, list otwarty zawierający 
szereg niedyskretnych pytań, na które am­
basador dotąd nie mógł, czy nie potrafił od­
powiedzieć. Pytania te brzmią:

1. Ozy prawdą jest, że Calles w r. 1926 
chwalił się w swej odezwie do kongresu, że 
zamknął 139 kolegjów katolickich? —  2 
Ozy zechce Pan wyjaśnić, ile było w Meksy­
ku w początkach 19-go stulecia szpitali i 
przez kogo były one utrzymywane? —  3. 
Czy zechce Pan również podać, ile ich je­
szcze pozostaje i ile ich utrzymuje się po wy 
właszczeniu budynków przez rząd Gallesa? 
4. Ozy nie jest prawdą, że pod władzą Hisz­
panów zakony religijne założyły wielką licz 
bę szkół średnich? —  5. Czy nie jest prawdą 
że po ogłoszeniu niepodległości wszystkie 
one bez wyjątku zostały zamknięte wskutek 
wywłaszczenia budynków przez rządy rady­
kalne? —  6. Czy nie jest prawdą, że Gius-to 
Sera, jeden z najbardziej liberalnych auto­
rów, sekretarz startu do spraw wychowania 
za rządów prezydenta Diaza, oświadczał, iż 
Meksyk zawdzięcza Kościołowi nieocenione 
dobrodziejstwa, jak również,' że zniszczenie 
kolegjów katolickich uwalać należy za szko

Ji,dę dla kraju? —  7. Czy nie jest prawdą, fce 
za rządów Porfiria Diaza pewni wybitni ka­
tolicy p-od kierownictwem Hierarchji rozpo­
częli wprowadzanie reform socjalnych, przy­
jętych następnie postanowieniem minister- 
jalnera przez rząd? —  8. Czy nie jest praw­
dą, że niektórzy konsulowie meksykańscy 
podejmowali próby prześladowania katoli­
ków zagranicą, m. in. w Stanach Zjednoczo­
nych? Ozy niejaki Aleksander V. Martinez, 
konsul meksykański w  Los Angeles w grud­
niu r. ub. nie usiłował przeszkodzić zebra­
niu zorganizowanemu dla obchodu święta 
N. Marjj P. Guadałupeńskej? Ozy Hermeles 
E. Torres konsul meksykański w San Ber- 
nardino w Kalifomji nie zabiegał u władz 
miejskich, by zakazały one katolikom zebra 
nia w  dniu tego samego święta? — 9. Osy 
mógłby Pan dać narodowi amerykańskiemu 
wyjaśnienia -w następującej sprawie: Rząd
meksykański polecał niejednokrotnie prącie 
sprzyjającej rządowi podkreślać fakty, z 
których miałoby wynikać, źe Kościół łamie 
konstytucję. Rząd sam zaś nader często ta­
mie konstytucję o ile przy tem ma okazję 
prześladowania Kościoła, jak np. przez aresz 
towanie arcybiskupa miasta Meksyku Diaza 
w dniu 7 marca. —  10. Czy nie jest prawdą, 
że władze państwowe w całym szeregu miej-

9
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scowości usuwały z kościołów, szkół i gma­
chów związkowych krucyfiksy, obrazy i in­
ne przedmioty kultu, by palić je publicznie? 
11. Czy nie jest prawdą, że bezrobotny ma­
larz imieniem Cesario Mujico w mieście Me­
ksyku nie otrzymuje zapomóg z kasy bezro­
bocia, ponieważ odmówił zbeszczeszczenia 
wizerunku N. Marji Panny? —  12. Ozy nie 
jest prawdą, że w Guadalajara w dniu 3 mar 
ca br. policja strzelała, z mitraljez do katoli­
ków odbywających publiczną procesję? Czy 
może Pan zaprzeczyć, że zabito przytem 
osób i paręset raniono? —  13. Ozy nie jest 
praw'dą, że wszystkie fakultety uniwersyte­
tu w imię kultury i ludzkości protestowały 
przeciwko krwawym wypadkom w Guada- 
lajara? —  14. Czy nie jest prawdą, że brat 
Juljnsz Aluarez w  marcu 1927 roku został 
rozstrzelany w  S. Giuliano w stanie Jalisco? 
Czy nie prawdą jest rozstrzelanie brata Fran 
cisjzka Lopetz w  San Martino w Wielkim T y ­
godniu 1927 roku, podobnie jak rozstrzela­
nie brata- Christ obala Magolbanes w Colot- 
tan w  stanie Jalisco? —  Pytania powyższe 
są właściwie punktami oskarżenia władz me 
ksykańskich. (KAP).

Gen. Rydz-Smlgły.

J l a

Zapobieganie chorobom epidemicznym
na kolonjach letnich.

Ministerstwo opieki społecznej wydało 
narządzenie zapobiegawcze, dotyczące dzie­
ci wyjeżdżających na kolonje letnie. Wobec 
tego, że na koloniach dziecięcych niejedno­
krotnie "^wstępują epidemje chorób zakaź­
nych, których źródłem są dzieci przyjeżdża­
jące na kolonje, ministerstwo zarządziło, 
aby dzieci te posiadały zaświadczenia leka­
rza urzędowego, że z ich strony nie zagraża 
niebezpieczeństwo przeniesienia chorób za­
kaźnych. Zaświadczenia takie mają być wy 
dawane po stwierdzeniu, że ani dzieci same, 
ani ich otoczenie domowe nie przechodziło 
bezpośrednio przed wyjazdem chorób zaka­
źnych, albo że po przebyciu choroby minął 
odpowiedni okres izolacyjny i zastosowane 
były wszelkie środki zapobiegawcze prze­
ciwko rozszerzeniu się zarazy.

Przed wyjazdem na kolonje dzieci powin 
ny być poddane badaniu na zaraźliwość bło­
nicy i duru, oraz w  miarę możności zaszcze­
pione przeciwko durowi brzusznemu, błoni­
cy i płonicy, o ile nie dostarczą zaświadczę 
nia, że w  okresie rocznym przed terminem 
szczepień, wyznaczonym dla dzieci wyjeż­
dżających na kolonje, poddawane były tym 
szczepieniom. Szczepienia przeciwko błoni­
cy i płonicy powinny być przeprowadzone 
na 2 miesiące, przeciwko durowi brzuszne­
mu —  na miesiąc przed terminem wyjazdu 
na kolonje. Pożądane jest, aby Todzice dzie­
ci, mających wyjechać na kolonje letnie, 
zawczasu poddali je  szczepieniom zapobie­
gawczym i przy zapisie dzieci składali za­
świadczenia o dokonanych szczepieniach.

Doroczny zjazd delegatów poi. tow. tury­
styczno-krajoznawczego.

W dniu 12 maja r. b. odbył się w Warsza­
wie XXIX Doroczny Zjazd Delegatów Polskie­
go Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego. 
W Zjeżdzie wzięło udział około 50 Delegatów 
reprezentujących 36 Oddziałów z całej Polski. 
Obrady Zjazdu rozpoczęły się Mszą. Św. PP. Sa. 
kramentek. Zjazdowi przewodmiczyPPrezes Pol 
ekiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznaw­
czego Wł. Raczkiewicz, marsz. Senatu.

Po wysłuchaniu referatów sprawozdaw­
czych z działalności i finansowych, obrazują­
cych całokształt położenia organizacyjnego i 
finansowego Towarzystwa, oraz programu 
działalności i preliminarza budżetowego za rok 
1935/36, uczestnicy Zjazdu gremjalnie udali się 
na grób ś. p. Zygmunta Glogera na Powąz­
kach, by uczcić ćwierćwiecze jego śmierci, — 
W dalszym ciągu obrad Zjazd przyjął przedło­
żone mu sprawozdanie, program działalnością i 
preliminarz budżetowy; po przeprowadzeniu 
nad niemi gruntownej i wyczerpującej dysku-

Sam Marsz. Piłsudski wskazał jako swe­
go następcę w  wojsku gen. dyw. Edwarda 
Rydza-Śmigłego, którego też P. Prezydent 
mianował generalnym inspektorem sił zbrój 
nyeh. Po gen. Sosnkowskim gen. dyw. Rydz 
Śmigły jest najstarszym rangą wojskowym. 
Należał do najbliższych współpracowników 
Marszałka. Jeszcze przed wojną należał do 
organizatorów Związku w7alki czynnej, z któ­
rego wyłoniły się następnie Strzelcy i Leg jo ­
ny. Podczas wojny spełniał często na fron­
cie "ważne funkcje w7 wałkach na Wołyniu. 
Gdy marsz. Piłsudski został aresztowany 
przez Niemców i zesłany wraz z gen. Sosn- 
kowiskim do Magdeburga, kierownictw-o Pol 
ską Organizacją Wojskową i wogóle całą 
działalnością wojskową w kraju przeszło w i 
ręce gen. Rydza-Śmigłego.

Nie zajmował nigdy funkcji admimstra- 
cyjno-politycznej. Nie był nigdy ministrem 
spraw wojskowych. A le czynny brał udział 
w wszelkich pracach wojskowych. Podczas 
wojny polsko-bolszewickiej Marsz. Piłsudski 
wyznaczał gen. Rydzowi doniosłe funkcje? 
do których przykładał sam wielką wagę: —- 
tak więc Rydz-Śmigły stał na czele oddzia­
łów, które na Wielkanoc 1919 r. odebrały 
ukochane przez Marsz. Piłsudskiego Wilno; 
w zimie 1919-20 oddziały gen. Rydza zdo­
były Dynaburg, przeszedłszy Dźwinę i ura­
towały Łotwę; dnia 8 maja 1920 r. Rydz- 
Śmigły na czele trzeciej armji, dokonawszy 
uderzenia na Ukrainę, zdobvł Kijów*; pod-

I f u p u f  t g ! h o  
W D R O G E R J I  im. SW. T E R E S Y
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mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, ga łan te r  ja toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.
TOWAR W  W IELKIM  WYBORZE, 
N A J L E P - S  Z E .1 .) A K O S C  1.

Cenv niskie. Ceny niskie

zawsze gen. Rydz-Śmigły i zebranym przy­
nosił pozdrowienia od ich komendanta. Pod 
czas pamiętnych wypadków majowych gen.
Rydz przybył z Wilna na czele pułków wi­
leńskich, które zdecydowały o przebiegu 
walk warszawskich. i

Politycznie gen. Rydz-Śmigły nigdy siei 
nie wypowiadał, oddany zawsze wojsku. Po; 
stworzeniu inspektoratu sił zbrojni., wszedł i 
on tam jako jeden z inspektorów armji. po-i 
chłonięry niepodzielnie jej pracami.

Obok najbliższej rodziny byl jednym zj 
niewielu, którzy zamknęli oczy Marszał- j 
kowi.

* $ *

Krótki życiorys.
Gen. dywizji Edward Rvdz-Śmigłv uro- j srebrnych.

A t f Ł K r g S t a f t S !  t
ożył gimnazjum. W  Krakowie ukończył i W czasie dorocznych międżyuniwersytec- 
Akactemję Sztuk Pięknych i wydział filozo- i kich zawodów sportowych w7 Medjolanie wy-

£acaz wywozu srebra z Włoch.
W Rzymie ogłoszono dekret zakazujący 

wywozu srebra i monet srebrnych. Podróżni 
opuszczający Włochy, będą mogli zabrać 
z sobą nie więcej niż 50 lirów w monetach

ficzny. W  1914 roku major Rydz-Śmigły wy 
rusza na czele bataljonu w pole. Przez krót­
ki czas dowodzi I brygadą Legjonów. W  ro­
ku 1917, gdy marsz. Piłsudski przebywał w* 
Magdeburgu, płk, Rydz-Śmigły stanął na 
czele Polskiej Organizacji Wojskowej. W  
kwietniu 1919 roku, jako dowódca 1 dywizji 
Legjonów zajął Wilno, w styczniu zaś 1920 
roku występuje jako dowódca grupy opera­
cyjnej polsko Ji.ewskiej. W maju tegoż ro­
ku rusza na Kijów, a w* sierpniu wykony wał

czas wielkiej ofenzywy od Pieprza, w sier- jedno z midnmy zyca zadań w* kontrofenzy- 
pniu 1920 roku, podczas „cudu W isły0 ar-' wie, przeprowadzając uderzenie na Grodno- 
mja Rydza-Śmigłego tworzyła gros armji na Lidę. Generałem brygady' został mianowany
cierającej. Ostatnie wielkie starcie w wojnie 
polsko-bolszewickiej po zajęciu Grodna, bi 
twe pod Lida, przeprowadził Rydz-Śmigły. 
A  po zakończonej wojnie podczas przepro­
wadzanej demobilizacji, najdłużej pozostała 
armja trzecia, stacjonowana w Wilnie, pod 
wodzą Rydza.

Przez pewien czas gen. Rydz-Śmigły stal 
na czele Związku strzeleckiego. Używał go 
Marsz. Piłsudski do specjalnych funkcyj. Np. 
gen Rydz przemawiał niemal na wszystkich 
zjlazdacfr legjonistów. O ile Marszalka na 
zjeżdzie legjoniistów nie było, zastępował go

w listopadzie 1918 roku, a generałem dywi­
zji 1 kwietnia 1920 roku.

Potsiada wiele odznaczeń polskich i, za­
granicznych, a m. in. Virtuti Militari 2-giej 
i 5-tej klasy’*, Krzyż Niepodległości z miecza 
mi, Odrodzenia Polski 1, 2, i 3-ciej klasy, 
Krzyż Walecznych (4-krotny), Krzyż zasługi 
Litwy środkowej, Złoty Krzyż Zasługi, mc 
dal za wojnę, medal 10-lecia, francuską Łe- 
gję Honorową 2 i 3-ciej klasy, oraz wiele 
najwyższych odznaczeń estońskich, łotew­
skich, rumuńskich, jugosłowiańskich itd. 
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Dziś i codziennie w kinie ^ W I T  Straszewskiego 18.
Humor! Dowcip! Sentyment! Szlagiery muzyczne!

( h m m  
i  Ameryki)

Znakomita komedja muzyczna pełna niefrasobliwego humoru. W  rolach głów­
nych para znakomitych artystów: lld|fl DOOrOWfl 1 W ldflUH Ilr D orSU g  
W  programie wielkie sensacyjne uzupełnienie! N A Y A R A N A  Dramat reali­
zacji podróżnika Knuda Rasmusena. W  filmie występują najznakomitsi artyści 
Eskimosi. Wielki program podwójny wspaniałej komedji i doskonałego dramatu!

gdzie ongiś stały wspomniane osady. Trudno, 
nawet oznaczyć miejsce, gdzie ongiś stały 
wspomniane osady. Obecnie, przy tworzeniu 
nowych kąpielisk na półwyspie Helskim było­
by wskazane, aby nowopowstające kąpieliska 
otrzymały te piękne staropolskie nazwy, ży­
jące w tradycji ludowej.

.
Śmierć na posterunku.

Między Medyką a Przemyślem torowy 
Tymcan Wasyl znalazł w  ub. poniedziałek 
zmasakrowane przez kola pociągu zwłoki 
kolejarza. Wstępne dochodzenia ustaliły na­
zwisko denata. Jest nim konduktor pociągu 
towarowego Nr. 9995 —  Dindrof Edmund 
ze Lwowa. Obecnie na miejscu wypadku 
prowadzi śledztwo posterunek P. P. z Sie­
dlisk, celem ustalenia przyczyny tragicznej 
śmierci kolejarza. Istnieje bowiem przypusz­
czenie
ze złodziejami

X ca&e&o świata.
Protestant minister holenderski prze­

szedł na łono kościoła katolickiego.
Duże ważenie wywarła w Hadze wiado­

mość o przejściu na katolicyzm ministra 
oświecenia publicznego Marćhanta, prote­
stanta, znanego z ustawy o reformie języka 
holenderskiego. Przeszedł na łono Kościoła 
rzymsko-katolickiego. Minister Marchant, 
który należał do partji wolnomyślnych de­
mokratów, podał się jednocześnie do dy­
misji.

Zaburzenia w Irlandii.
W Belfaście w Irlandji wydarzyły się po­

ważniejsze zaburzenia w związku z zajściami 
na tle obchodu jubileuszu królewskiego. O ile

darzyła się katastrofa. Kierownik sekcji szy­
bowcowej tutejszego uniwersytetu, student 
De Amici wzniósł się w powietrze na szybów 
cu dla zbadania warunków atmosferycznych. 
Na wysokości SO metrów lina holownicza pę­
kła i szybowiec runął na ziemie. De Amici w 
drodze do szpitala zmarł. Pogrzeb jego zamie 
nił się w olbrzymią manifestację młodzieży 
uniwersyteckiej.

Miasto stuhtków w Italji.
Ślicznie położone miasteczko Barga, w 

Toskanji, liczy tylko 11.000 mieszkańców, 
ale może się pochlubić największą chyba na 
świecie liczbą zaawansowanych w latach 
mieszkańców. Liczba metuzalemów, liczą­
cych więcej niż sto lat. wynos? w Barga 21 
osób, 80-latkow sięga 186, 70-latków —  
710. Prawie wszyscy ci ludzie są jeszcze 
z małemi wyjątkami zdolni do pracy. Gwar- 
dja stulatków w liczbie owych 21 osób po­
siada razem 100 dzieci i 200 wnuków i pra­
wnuków, którzy cieszą się doskonaleni zdro­
wiem. Recepta długowieczności poczciwych 
metuzalemów z Barga brzmi: dużo praco­
wać, jeść umiarkowanie, oddychać zd rowem 
powietrzem Bargi.

400 robotników zalanych wodę w kopalni 
chińskiej.

W  jednej z kopalń pod Seczuon w Clii* 
nach wydarzyła się straszna katastrofa. Wo­
da zalała kopalnię, wskutek czego utonęło 
400 robotników chińskich i jeden inżynier 
japoński. Akcję ratunkową musiano przer­
wać po 40 minutach. Ponieważ wskutek 
krótkiego spięcia ustała praca pomp. Kopal 
nia była własnością towarzystwa chińsko- 
japońskiego.

SENAT KANADYJSKI PRZECIWKO 
ROZWODOM.

Na jednem z ostatnich posiedzeń sena­
tu Kanadyjskiego senator G. Hugues. libe­
rał z wyspy Księcia Edwarda, wygłosił ostre 
przemówienie, w którem napiętnował i potę 
pił rozwody. Zaprojektował również ustawę, 
któraby raz rozwiedzionym zakazywała wstę 
powania w związki małżeńskie. Senator ów 
przypuszcza, że taka ustawa zmniejszałaby 
o 80 do 90 procent podań o rozwody. (KAP).

Pamiętaj, że z pośród wielu 
najlepsza porcelana Ćmielów.

! —— — — 1

. ^zejarza* iwaueje przypną- śledztwo zdoMo ustalić, hasłom stała się oko
ie «  Ł  p. Drndroi padł ofiarą w w alee ij.^  młodzieży w kilku w5Tad-

--------------„ ----------- . . io^e jam r węgla, ktorzy na tym o to n -|kach #dlnaki jubi,eosMW<) oraz ścią-
aji. Dyskusja dotyczyła całokształtu polskie, ku kolejowym juz nieraz dopuszczali się kra sztandar angielski. Dwie bombv wy.
polityki turystycznej i krajoznawczej i oświe­
tliła należycie poszczególne jej zagadnienia ze 
stanowiska idei i potrzeb Towarzystwa. W wy 
niku dyskusji uchwalono szereg wniosków, do-

dzieży.
-OW ­

DZIE# KATOLICKI W  PRZEMYŚLU.
Staraniem Diecezjalnego Instytutu Akcji k a idzy

1  *  1  •  _ •  ___ I  1 ____—. . . .  t l . .  J L  a . - . . a  !  A  r t b  «

buchty w dzielnicy katolickiej miasta. Kilka 
strzałów* zostało oddanysh w kierunku policji 
a salwy kamieni zostały wymienione pomię- 

demonstrantami. Jedna osoba została
tyczących pracy Towarzystwa ze strony ideo- toliekiej w Przemyślu odbędzie się w dniach Ciężko poturbowana, szyby w kilku sklepach, 
wej i organjzacyjno-programowej w dziedzinie y i  i 18 czerwca b. r. „Dzień katolicki’1, nad tramwajach i omnibusach potłuczone. Powra-

którym protektorat przyjął Kis. Biskup Bar-i cające z pracy robotnioe-katoliczki zostały na­
da. * padnięte przez tłum, który również obrzucił

W folwarku kamieniami jedną szkolę katolicką. Miasto po 
zostaje pod wzmocnioną ochroną policyjną.

mchu krajoznawczego i turystycznego

Zaginione osady helskie.
Ekonom ja Helska w wiekach ubiegłych obej 

mowała, prócz miasteczka Hel i wioski Bór pod

WYPADEK SAMOLOTOWY.
Krępa koło Garwolina samolot aeroklubu war- j 
szawskiego w czasie startu do lotu powrotne

Jastarnią dwie zaginione, a dziś nieistniejące go zaczepił się o ogrodzenie, poza którem od-
osady; a mianowicie Dziedzinkę Leśną, spoty­
kaną w dokumentach pod nazwą Walderb, o- 
raz Mikołajczyki (Nikelsdorf). Osady te znikły 
bez śladu. Trudno również doszukać się ja­
kichkolwiek o nich wzmianek historycznych, 
gdy o zaginionych fortyfikacjach Władysławo­
wo i Kazimierzowo w*spominają dokumenty 
dość często. Trudno nawet oznaczyć miejsce,

bywała się zabawa pod gdlem niebem. Sarno 
lot rozbił się, zabijając na miejscu 12-letniego 
Zdzisława Wierzbickiego. Nadto w katastrofie 
zostały ciężko ranne 2 osoby. Piloci wyszli bez 
szwanku.

ŻONA DOKTORA ZATRUTA GAZEM 
ŚWIETLNYM. W  mieszkaniu przemysłowca 
Dra- Benedykta Blatta we Lwowie rozegrał

sie dramat. W  mieszkaniu tem pozostała sa­
ma żona doktora, 25-letnia Rena Blattowa. 
Gdy około godziny 20-tcj powrócili domo­
wnicy- zastali Blattową zatrutą gazem świetl 
nyim Natychmiast wezwano na miejsce le­
karza Pogotowia Ratunkowego, który stwier 
dził już tylko śmierć Blattowej wskutek za­
trucia gazem.

ZGON CHIRURGA, KTÓRY DOKONAŁ 
PIERWSZEJ OPERACJI ŚLEPEJ KISZKI. W
Fergus w stanie Ontario zmarł, przeżywszy 
87 lat, słynny chirurg Abraham Grores. Był 
on pierwszym chirurgiem, który dokonał ope* 
racji wycięcia wyrostka robaczkowego. Ope­
racja ta była dokonana w r. 1883.

PIERWSI PASAŻEROWIE PRZEKROCZY 
L I GRANICĘ RUMUNSKO-SOWIECKĄ. W 
tych dniach przekroczyli jako pierwsi pasaże­
rowie granicę rumuńsko-sowiecką, przepra­
wiając się łódkami przez Dniestr Willey — 
radca ambasady amerykańskiej w Moskwie, 
b. radca ambasady w Warszawie z małżonką, 
7 pochodzenia Polką.

mz za cenę
II. KLASY

m o ż e m y

P. L. L  „LOP
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Siteratma.
25-!ecie śmierci Elizy Orzeszkowej.
Dnia 18 maja b. r. upływa 25 lat od śmier­

ci Elizy Orzeszkowej. Rocznica ta zostanie 
uczczona w całej Polsce szeregiem uroczysto­
ści. Z rozporządzenia Ministerstwa W. R. i O. 
P. odbędą- się w szkołach okolicznościowe ob- 
ehody. Ten szeroki odzew jaki wywołała rocz­
nica, świadczy o żywotni olei Orzeszkowej, jako 
pisarki, o aktualności i poczytności jej utwo­
rów, trafiających do wszystkich warstw społe­
czeństwa. Niestety Pisma, Orzeszkowej są w 
znacznej mierze zdekompletowane i wyczerpa- j 
ne. Na rynku księgarskim znajdują, się najbar-1 
dteiej popularne utwory, jak: „Nad Nienme-mjJ | 
„Cham", „Glctria vlctis". cały szereg natomiast ■ 
pereł powieściowych i nowelistycznych jest i 
dzisiaj niedostępny. Mając to na uwadze Ge-1 
bethner i Wolff przystępują do krytycznego; 
opracowania twórczości znakomitej powieścio-1 
pisarki, z myślą o wydaniu zibiorowem Pism. 
Inicjatywa ta, zmierzająca uprzystępnić czytel­
nikom drugiego, polskiego klasyka, będzie, 
obok Pism Prusa, jednem z największych po­
sunięć wyda wni c zy eh.

Od wtorku d. 16 kwietnia w kinoteatrze „UCIECHA"
Wszystkich bawi, wszystkich rozśmiesza, wszystkich zachwyca w UCIESZE

FRANCISZKA GAAŁ
w swej najlepszej roli, w  swej najlepszej komedji

Komedia wiedeńska wytw. Uni- 
versal. Reżyser Herman Kosterlitz. 
Muzykę dla filmu skomponował: 

Mikołaj Brodski.* W  dalszych rolach: Hans Jaray, Feliks Bressart, Hans Richter.

PIOTRUŚ

71loda.
Moda w maju.

Maj dał nam w tym roku cały szereg nie­
spodzianek meteorologicznych. Po dniach 
śnieżnej zawiei i chwilowem przejaśnieniu znów 
mamy falę chłodu. Gdyby tak szło dalej um­
ilałybyśmy zrezygnować z całej wiosennej gar- 
iflaroby. Miejmy jednak nadzieję, że pogoda się 
poprawi. Pomówimy wiec o płaszczach, skoro 
wymaga tego temperatura.

Nowe płaszcze mają -prześliczną linję i zu­
pełnie pozbawiane są przybrania z futra. Obok 
luźnych raglanów zapinanych pod szyją na 
wieilkl guzik dużo jest płaszczy kloszowych, 
•zerokjch dołem o cienkiej limji stanu i zebra­
nych u napięstka w puff rękawie — te ostatnie 
koszowe płaszcze pozbawione są kołnierzy i 
Jakichkolwiek ozdób, nawet guzików przy nich 
adema. Brak futrzanych! ozdób na okryciach 
kompensuje moda na lisy srebrne. Niektóre ele- 
jgiantki nie zadawalniają się jednym lisem, lecz 
noszą trzy lub cztery lisy naraz, uszyte w fu- 
teame szale, lub peleryny. Piękne są miękkie, 
elastyczne pelerynki z brajtszwanców, które 
można ułożyć w żabot, —  takie są wiotkie. Nie 
gorzej prezentują się pelerynki z aksamitu, 
Które po zapięciu zamieniają, się w kamizelki. 
Dużo jest kostjumów uzupełnionych peleryn­
kami x materiału przyezem, wbrew przewidy­
waniom, pelerynki takie nietylko nie szpecą 
łfeory, ale wprost przeciwnie: u wysmukla ją i 
poszozupiają ją. Obok pelerynek ujrzymy w 
cieplejszym sezonie luźne deseniowe płaszczy­
ki trzyówierciowe do jednokolorowych sukie­
nek. Obok tych tchnących minionym wiekiem 
lofcryó ujrzymy owe śmieszne parasolki z ko­
ronek i falbanek na długich kijach i maleńkie 
staroświeckie kapelusiki przybrane crossami. 
Do takich akcesorji spódnice będą plisowane i 
przesadnie szerokie, a ogólny ton —  zamglony 
I Jakby pokryty patyną czasu. Najbardziej na­
dają się do takich kompletów kolory: lila i 
asnbre. Obok tendencji do tualeł postarzają­
cych nas i upodabniających do prababek nale­
ży powitać wprost przeciwną tendencję: po­
wrót do kreacyj odmładzających. Całkiem no­
we połączenie stanowią krótkie I trzyćwiercio- 
we palta do plisowanych spódniczek.'Połącze­
nie to nadaje sylwetce wyjątkowo młody wy­
gląd. Szkoda tylko, że osoby korpulentniejsze 
nie mogą soibie na to pozwolić. Nietylko żakie­
ciki zakończone są baskimkami, do trzyćwier- 
ciowych kompletów bluzka również musi mieć 
baskinkę, można ją nawet uszyć w ten sposób, 
żeby była do odpięcia, a więc przyszywa ją się 
do paska. Osobnego rodzaju klasę elegancji 
stanowić będą w tym sezonie kostjurny z tafty. 
Takie kostjumy mogą być nawet w delikatny 
deseń: kratkę lub grochy. Należy jednak mieć 
6ię na baczności: to co ładnie wygląda na, smu­
kłej modelce niekoniecznie musi dobrze wyglą­
dać na tęższej osobie. Niemniej zasługuje na 
uwagę moda łączenia kontrastowych barw. 
A  więc białej z czerwonym, lub czarnej z zie­
lonym. Nieodzowne szaliki lub apaszki mają 
w tym roku bardzo dużo odmian. Przedewszyst 
jkiem sportowy szalik wełniany. Szaliki noszo­
ne do sukien popołudniowych robione są z taf­
ty lub aksamitu, przyc-zem na koalcach szalika 
znajdują się pierwsze litery imienia i nazwiska 
właścicielki. \ Celine.

CZYTELNICY!
Żądajcie „Głosu Narodu** 

et e wszystkicli kawiarniach 
restauracjach i na dwor­
cach kolejowy eh!

hałasów. Wszystko 
; odbywa się cicho i w największym porząd­
ku.

Sskofy szwajcarskie słyną na całym 
świe-cie. Gdy jednak po tuz pierwszy zoba­
czyłam zwykłą igrckołę ludową w  Żuricłra, 
zdumiałam się. W ygląda jak mały uniwer­
sytet, ogromna, dwupiętrowa o olbrzymich 
oknach i salach szkolnych, otoczona ogro­
dem. Dzieci wyglądają wokół niej jak małe 
robaczki.

Według zwyczaju szwajcarskiego po raz 
pierwszy matka odprowadza syna czy córkę 
do szkoły. Melduje najpierw dziecko u dy­
rektora-, poezem zostaje ono przydzielone 
do jednego z oddziałów swojej klasy. Wszy­
scy obywatele szwajcarscy mają szkolne 
tak książki jak i zeszyty przez dziewięć lat 
darmo. W  klasie pierwszej Primarschule nie 
uczą jeszcze dzieci czytania i pisania. Na 
naukę składają się: rysunki, gimnastyka, po 
gadanki i roboty ręczne. Dzieci same cho­
dzą i wracają ze szkoły po najruchliwszych 
ulicach, a opieka nad niemi należy do poli­
cjantów. Ponieważ nauka jest codzieó w  in- 
y ch  godzinach tak rano jak po południu, 
uważa się specjalnie na dzieci żeby nie po­
myliły godzin i nie pobłądziły w mieście 
podczas większego mchu. Paradnie wyglą­
dają takie gromady dzieciaków, maszerują 
ce poważnie z tornistrami na plecach, któ-re 
według tutejszego zwyczaju obszyte być

Od piątku d. 10 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O "

Co słychać w mieście ogrodów.
Zurich, w :>iaju. jwe wszelkich możliwy oh kolorach masy do- 

Mamy nareszcie ciepło prawie letnie ijniczek z kwiatami, sparagusy, róże nęcą 
powódź kwiatów, w których tonie wprost to oczy. Grube przekupki uprzejmie uśrriie- 
rniasto ogrodów jak jx>wszechnie nazywają. ’ clmięto sprzedają n-ąjparadniejsze owoce
Zurich. Go chwila, zakwitają nowe rabaty, z bananami i ananasami włącznie. Inne st-ra
kwietne. Przed dworcem Szadelhofen jest’ gany uginają się pod olbrzymiemi rybami, 
olbrzymi klomb z tulipanów żółtych, poma-|inne pod. stosami jaj. Co jest oharaktery- 
rańczowych 1 czerwonych. Pierwsze są ni-jstyczne, nie słyszy się tu na targu żadnych 
ziutkie jak rośliny rabatowe, drugie wyżeze, j wraalsków, przezwisk 
trzecie wreszcie wystrzelają w  górę ponad 
inne. Zakwitały stopniowo jedne po drugich, 
a teraz na ciepłym wietrze faluje poprostu 
łan tulipanów, tworzący harmonijną gamę 
barw.

R-uch w  mieście jak zwykle dochodzi do 
największego nasilenia przed ósmą, gdy 
wszystko ispieszy do biur, a potem o 12-tej, 
gdy różnojęzyczna rzesza wylewa się na uli 
ce, wsiada do tramwajów i spietsizy zgłodnia­
ła na obiad. Na takich placach jak Parade- 
platz lub Bellevue tmidno wprost przejść, 
z aut zwłaszcza tworzą się istne zatory. T y ­
le aut prywatnych i tak paradnych jak tu 
taj, nie widuje się. Stoją całemi szeregami 
na wszystkich ważniejszych ulicach, przed 
biurami, prywatnemi domami, sklepami, wy 
świecone i wygodne. Przy kierownicy widzi 
się często panie nawet stare i często psy, 
paradujące obok swoich panów. Mimo szyb­
kiego tempa, jakie wolno autom rozwijać 
nawet w  mieście ■—  przechodnie przecinają 
spokojnie ulice, kierowcy bowiem jeżdżą 
bardzo uważnie i  nawet gdy ktoś nieopatrz­
nie zapędzi się pod koła, zatrzymują na 
miejscu.

Wieczorem, jak teraz, gdy ciepłe jeszcze 
słońce świeci do wpół do siódmej, tłumy lu­
dzi roją się na promenadach nad jeziorem 
Utoquai, Alpenąuai i  t. p. Strojne panie cią­
gną za sobą najróżniejszych rąs pieski, któ­
re są często pięknemi okazami. Szwajcarzy 
przepadają za pisami i pielęgnują je troskli­
wie; niektóre wyglądają jak tłuste kule lub 
spasione wałki. Najmniej stosunkowo widu­
je się teraz Bernardów, tych charaktery­
stycznych dla Alp psów. Podobno młode są 
bardzo delikatne i łatwo zdychają, a poza- 
tem są to psy kosztowne i na miasto zbyt 
duże. Najwięcej widuje się teraz czarnych,1 
kudłatych, na niskich nóżkaich, z przesadnie j 
dużą głową i spadająoemi na oczy kudłami.
Są to stwory przezabawne, poczciwe i łago­
dne, ulubione zwłaszcza przez panie. Dużo 
widzi się seterów i czarnych kudłaozów, po 
dobnych do niedźwiedzi oraz foksów, ale nie 
gładkich tylko o sierści poskręcanej jak u 
barana. W: Zurichu wśród wielu zwierzę­
cych klinik znajduje się specjalny szpital 
dla psów połączony z zakładem do strzyże­
nia, czesania,, pielęgnowania psich rekonwa­
lescentów i t. p. Wystarczy zatelefonować 
pod odpowiednim numerem, a już służba 
szpitalna zajmie się pacjentem i  zrobi odpo 
wiednie potrzebne zabiegi —  które zwykle 
ograniczają się do kąpania psów, czego 
Szwajcarzy unikają w  domu w swoic-h para­
dnych łazienkach. W  dodatku niedzielnym 
„Ziircher Zeitung’ znajdowały się ostatnio 
4 strony poświęcone psom. Dwie z nich zaj­
mowały artykuły o psach, wspomnienia fel- 
jetonilri —  jedna ogłoszenia źródeł, gdzie 
można nabyć psy wiszelkich t&s, czwarta 
wreszcie ogłoszenia żywności dla psów, 
lecznic i t. p,

Targi wtorkowe i piątkowe, rozkładają­
ce się obecnie w cieniu pięknie kwitnących 
nad jeziorem kasztanów, zawalone są nowa- 
Ijami, które isą stosunkowo bardzo tanie.
Np. szparagi, które u nas pewnie kosztują 
jeszcze ze trzy złote, sprzedaje się tu po 1 
do 1.20 fr. za kilo. Oprócz sprowadzanych 
z Riwiery okazowych szparagów pojawiły 
sie też już dość daiwno szparagi krajowe.
Truskawki narazie jeszcze zagraniczne i 
7, okien inspektowych coraz częściej wcho­
dzą do menu obiadowego reśtauracyj i pen­
sjonatów. -.Erdbeeren mit Schlagrahm*4 to 
szlagier zuryski, na który „lecą’4 tak młodzi 
jak starzy. Targi nad jeziorem są tak barw­
ne i piękne, tyle tam wyborowego i este­
tycznie porozkładanego towaru, że maszeru­
jąc rano do biura, oglądam z przyjemnością 
poszczególne stragany, zwłaszcza kwiaty.
Bogactwo np. gwoździków czy tulipanów

muszą skórą fo k i Dzieci eswajcarakie są 
naogół powolne i  flegmatyśuw i dlatego
łatwiejsze do prowadzenia ed dzieci pol­
skich. To  też gdy się między szwajcarskiemi 
trafi dziecko z zagranicy, mały Polak, Frań 
enz czy Niemiec —  tak siostry w Kinder- 
heimach jak nauczyciele zwracają na nie 
specjalną uwagę i twierdzą, że trudno z niem 
dać rady.

W  Kinderheimach, zwłaszcza rządowych, 
panuje porządek m orow y. C&aisem nawet 
regim jest zbyt surowy. Dzieci wstają o 7-ej, 
piją mleko, idą do szkoły, bawią się w ogro 
dzie w przepisanych godzinach. Nie wolno 
w żadnym względzie wykroczyć poza ramy 
regulaminu. Za każde przekroczenie stosuje 
<ię najpierw -napomnienie, potem kary, któ­
ro na szczęście nie są zbyt groźne. Np. dziec 
ko musi iść spać na- godzinę, gdy inne bawią 
się w ogrodzie, lub nie dostaje leguminy. 
Jeśli, kto nie ma. na to. by za dziecko pła­
cić lub dać mu ubranie i bieliznę, utrzy­
muje je Heim na koszt pańj.4twa. ’Są' zakłady, 
gdzie rodzice płacą dowolnie według mo­
żności —  niektórzy nic. Rodzice, którzy w 
oznaczonych godzinach przychodzą ' odwie­
dzić dzieci, .są też trzymani w  rygorze. Nie 
wolno np. iść z dzieckiem do ogrodu, gdy 
inni siedzą w  poczekalni albo naodwTÓt. Nie 
wolno odwiedzać dziecinnych sypialni i po­
koju zabaw. Wolno dziecku przynieść owo­
ce, ale gdy się je przyszłe wprost, zostają 
rozdane między wszystkie dzieci.

Jedzenie w takim Heimie jest proste ale 
zdrowe —  dużo mleka, owoców i jarzyn. 
Trzymają eflę oni zasady, że tylko dzieci 
trzymane krótko i w  karności, wyrosnąć mo 
gą na dzielnych obywateli. Dlatego też dzie 
ci przybyłe wprost z domów rodzicielskich, 
nieraz rozpieszczone, odchorowują poprostu 
pobyt w zakładach, który staje się dla nich 
więzieniem, nie zda jąc sobie sprawy, że nie­
raz staje sio on dla nich dobrodziejstwem na 
przyszłość. Co. niedziela wolno dzieci zabie­
rać do domu. wtedy panuje wielka radość 
w małym światku, a uradowane mamusie i 
tatusiowie unoszą pospiesznie swoje pocie­
chy w słoneczny świat, żeby przypadkiem 
‘groźna .siostra nie namyśliła się jeszcze i nie 
zamknęła przedwcześnie drzwi zakłado­
wych.

Jasne i ciemne główki rozbiegają, się na 
jeden dzień po mieście i zielonej jego oko­
licy i wesołym szczebiotem rozpowiadają 
rodzicom swoje przeżycia i troski.

MARJA SANDOZ.

Słońce! Morze! Radość! Dowcip! Zabawa! — Najnowsze
w języka niemieckim!

arcydzieło komedjowe wiedeńskie

Czarujący romans, skrzący 
się od pereł humoru, za­
bawnych miry sr, i rozkosz­
nych niespodzianek! Riwje 
ra, w ieczn a  w iosna, 
morze, plaża, podróże, pię­
kne kobiety i mężczyźni! 
Najnowsze melodje sezo-(Ich will nicht wissen wer Du bist)

na — Koncert aktorski przemiłej pary dwojga ulubieńców ekranu: LIANY IIAID  I DOSTA­
WA r n o n K i iA  Dwie godziny wytwornej, wesołej i przyjemnej zabawy!

I I I

fftsecsu deftaipc
Jezioro zamiast śm ietniki.

Przeźroczyste jezioro w  miejscu, dokąd 
wywożono śmieci —  oto wynik pracy bez­
robotnych w  gminie Kumla w  Szwecji. Dwa 
lata temu niewielka gmina stanęła wobec 
konieczności utrzymania setek bezrobot­
nych. Wówczas jeden z miejscowych inży­
nierów rzucił myśl zamienienia małej do­
linki, stanowiącej wielkie śmietnisko, w 
sztuczne jezioro i  stworzenia w  ten sposób 
kąpieliska na wolnem powietrzu. Rada gmin 
na uzyskała zapomogę z  funduszu bezrobo­
cia, oraz zatwierdzenie planów. Wszystkie 
śmieci, a nadto 17.000 metrów sześciennych 
ziemi wywieziono i zapomocą specjalnych 
urząidzeń sikierowanio w  dolinę wodę z gór­
skiego źródła. Tak powstało piękne jezioro 
z domkiem kąpielowym, placami do gier, ka 
wia/mią, trybunami na 5.000 osób, oraz wiel­
ką piaszczystą plażą.

Nietonica łódź ratunkowa.
Stocznia w Ystad wykonała ostatnio no­

wy typ łodzi ratunkowej, która nie tonie, a 
nadto posiada inne dotąd niespotykane wła 
ściwości. Łódź ta, jakkolwiek ma 10 metrów 
długości, zanurza się tylko na pół metra, 
tak, że może być użyta zarówno na płytkiej 
wodzie, jak i na głębinie. Około 70 komór 
powietrznych nmieszoaonych Wewnątrz ło­
dzi, pozwala jej utrzymać się na powierzchni 
w  najgorszą pogodę. Specjalna instalacja u- 
suwa szybko wodę, przedostającą się przez 
burtę. Nowa łódź ratunkowa może być poru­

szana zapomocą silnika, żagla, lnb wioseł. 
Nowością jest tu również* ochraniacz śruby 
na wypadek gdy łódź zaczyna szorować po 
dnie na płytkiej wodzie.

(Radio.
POLSKIE RADJO WOBEC ŚMIERCI MARSZ.

PIŁSUDSKIEGO.
Wszystkie Rozgłośnie Polskie w tygodniu ża­

łoby rozpoczynają pracę codziennie o godz  ̂6.30 
i przez cały dzień pełnić będą służbę w godzinach 
6.30—9, 10—11, 12—14, 15—24, nadając przede- 
wszystkiem sprawozdania w związku z żałobą w 
kraju i z przygotowaniami do uroczystości pogrze­
bowych. Z programów radjowych aż do odwołania 
wyłączone są audycje muzyczne i wogółe wszelkie 
audycje o charakterze lekkim. Audycje radjowe w 
niedzielę, dnia 19 bm. i poniedziałek 20 bm. będą 
w całości poświęcone transmisjom uroczystości ża­
łobnych.

AUDYCJE DLA UZDROWISK. Po raz pierw­
szy w roku bieżącym radjo interesować się będzie 
letniskami i uzdrowiskami polskiemi. Projektuje 
się sześć razy tygodniowo nadawanie specjalnych 
audycyj dla uzdrowisk, z programem lekkiej mu­
zyki, obrazkami stosunków na letniskach i uzdro­
wiskach, nadawanemi w formie żywej, z dużą dozą 
humoru. W ten sposób będzie nawiązany żywy 
kontakt między słuchaczami, przebywającymi w 
uzdrowiskach a rad jem.

Od Wydawnictwa
Celem uregulowania nakłada 

prosimy o Jak na(ryehle]sse ure­
gulowanie prenumeraty
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Środa 15: Zofji wd., Jana de la Salle wyzn. 

Wschód słońca 3.57, zachód 19.15.
Długość dnia 15 godzin i 18 min.

Czwartek 16: Andrzeja Boboli m., Jana Nepom. m. 
Wschód słońca 3.55, zachód 19.17.
Długość dnia 15 godzin i 22 min.

Nabożeństwo żałobne w Krakowie.
W e wtorek o godz. 9 rano ks. biskup dr. 

Rospond odprawił w katedrze na Wawelu 
nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. marszał­
ka Piłsudskiego. Przed wielkim ołtarzem, na 
pokrytem szkarłatem katafalku- spoczęła 
trumna, przybrana sztandarem biało-amaran 
towym, otoczona mnóstwem świateł. Wokół 
katafalku ustawiły się poczty sztandarowe 
wszystkich pułków krakowskich. Reszta 
pocztów sztandarowych organizaeyj wojsko 
wych i społecznych, cechów, harcerzy i t. d.

We wtorek rano w sali portretowej Magi­
stratu nastąpiło uroczyste otwarcie międzyna­
rodowego Kongresu Rady Turystycznej. Na 
kongres przybyło kilkudziesięciu delegatów 
zagranicznych. Na wstępie obrad zabrał głos 
wiccmin. Bobkowski, który wyraził żal. że 
obrady kongresu przypadły na okres żałoby, 
która okryła Polskę. Skutkiem tego odpaść 
musiały widowiskowe punkty programu Kon-1 
gresu. Imieniem miasta przemawiał wiceprez. 
Skoczylas, podkreślając wyróżnienie, jakie’

do publicznej wiadomości w plakatach ścien­
nych i w Urzędowym Rozkładzie Jazdy. Ze 
względu na większe uelastycznienie ruchu pasa­
żerskiego i dostosowanie go do zmiennych po­
trzeb sezonów w ciągu roku. rozkład jazdy bę­
dzie zmieniany 4 razy do roku. W związku 
z tern Urzędowy Rozkład Jazdy będzie wyda­
wany toż czterokrotnie z ważnością wyłącznie 
na następujące okresy: letni 15. V. — 1. IX,. 
jesienny 2. IX. -- 1.3. XII., zimowy l i .  XII. — 
1. Ul. i wiosenny 2. UL — 14. V. Nowy Urzę­
dowy Rozkład Jazdy, ważny na okres letni

ŻAŁOBNE ZEBRANIE W IZBIE RZEMIEŚL­
NICZEJ. W dniu wczorajszym odbyło sio uro­
czyste nadzwyczajne zebranie Rady Izby Rze­
mieślniczej w Krakowie pod przewodnictwem 
prez. dr. Jahody-Żółtowskiego, oraz nadzwy­
czajne zebranie Związku Cechów Krakowskich 
pod przewodnictwem prezesa Ant. Jarosza. —
Po przemówieniu przewodniczących odczytano 
orędzie P. Prezydenta Rzplitej i powzięto 
uchwały postanawiające wysłanie depesz kon­
dolencyjnych.

Z MUZEUM NARODOWEGO W KRAKO­
WIE. W poniedziałek rano w sali wcjfieiowej 
Muzeum Narodowego w Sukiennicach przed 
obrazem Jacka Malczewskiego ..Wiara. Nadziel 
ja i Miłość41 ustawiono popiersie ś. p. Józefa 
Piłsudskiego (dłuta E. Ostrowskiego), na tle 
chorągwi o barwach narodowych przykrytej 
krepa. Na cokole widnieje orzeł Legjonowy z 
czaka Beltmaków. U stóp znajdują się pęki 
kwiatów' białych i czerwonych, które złożyło 
Muzeum w hołdzie' Pierwszemu Marszałkowi 
Polski.

NA OSTATNLM TARfGU {dacono za mleko 
niezbier. litr 0.18—0.20, kwaśne 0.15—0.18, 
śmietana 1-—1.20. śmietanka 0.50—0.00, ser 
zwycz. kg. 0.70—0.80. masło deserowe 2.80—
2.90, zwyczajne 2.50— 2.00, jaja świeże sztuka 
0.05—0.06. buraki kg. 0.15—0.20. cebula 0.50 
—0.55, marchew 0.30—0.40. pietruszka 0.G5—
0.70, seler 0.75—0.80. włoszczyzna 0.40—-0.45. 
szparagi 0.85— 1, kalarepa sztuka 0.25—0.30, 
rzodkiewka wiązka 0.10—0.15. gęś żywa sztu-j 
ka 3— 5, bita 3— 4.30, indyk i indyczka 5— 10, 
kaczka 3— 4. kura* 2.50— 4. kurczęta para 2.50 
— 5 zł.

SILNY SPĘD BYDŁA NA TARGOWICĘ.
W ub. tygodniu spędzono na targi w Krakowie 
ogółem 2S49 zwierząt. Płacono za jeden kilo­
gram żywej wagi: buhaje 0.36—0.70, woły 0.47 
—0.70, krowy 0.30—0.37, jałówki 0.44—0.75, 
cielęta 0.45—G.88. nierogacizna 0,63—0.80; bi­
tej wagi nierogacizna 0.85—1.06. Ze spędzo­
nych na targ zwierząt sprzedano na konsum’- 
•cję miejscową 2713 sztuk, na konsumeję innych 
gmin 136. Zaznaczył się silny spęd bydła. Po­
daż cieląt i trzody chlewnej nieco słabsza niż 
w poprzednim tygodniu.

AMATOR SERA. Aresztowano Gołąba Jó­
zefa, lat 46, zam. przy ul. Krakowskiej 43, za 
kradzież skrzynki sera, dokonanej w ponie­
działek około godz. 10 z wrnzu stojącego na ul.
Brzozowej na szkodę Sury Cliaba. zam. w Pro- 
izowicach pow. Miechów.

ZŁODZIEJE KOLEJOWI POD KLUCZEM.
Zatrzymano Pawlikowskiego Stanisława, lat 24, 
robotnika, zam. w Woli Duohackiej 174 i Świ­
derskiego Rudolfa, lat 24, robotnika, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, obu za szereg kra­
dzieży kolejowych, dokonanych na stacji ko­
lej. Kraków-Płaszów. Część towarów jak mar 
terje i towary spożywcze odebrano.

-------- oOo-------
ZA W IA D D M '* VM I k o m u n i k a t y

W TOW. TILOZOFICZNEM w Krakowie (ulica 
Piłsudskiego 4, I. p.) we czwartek 16 bm. o go­
dzinie 18 prof. Uniw. Jag. Dr. Wilkosz wygłosi 
odczyt pt. „Ogólna i uproszczona teorja typów lo­
gicznych i jej geneza44. Goście mile widziani.

POLSKIE TOW. DERMATOLOGICZNE (oddział 
krakowski) urządza w czwartek 16 bm. o godz. 18 
w sali wykładowej kliniki dermatologicznej U. J. 
zwyczajne posiedzenie naukowe.

WPISY DO PAŃSTWOWEJ SZKOŁY POŁOŻ­
NYCH w Krakowie odbywać się będą między 1 a 
15 czerwca w szpitalu ś\v. Łazarza, Kopernika 17, 
od godz. S—11 przedpołudniem.

KINA KRAKOWSKIE z powodu żałoby będą 
nieczynne aż do odwołania.

 o(>o—

Ostatni lekarze domowi w Krakowie.
W ostatnim etapie organizacyjnym urucha­

mia Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie 
z dniem dzisiejszym 15 bm. nowych 7 rejonów 
lekarzy domowych, a mianowicie: Ludwinów 
— Dr! Friedman, Zwierzyniec — Dr. Ralski,
Krowodrza — Dr. Dobrowolski, Grzegórzki —■
Dr. Pechnerowa, Podgórze — Dr. Morus, Pia­
sek — Dr. Libman i Rakowice — Dr. Rzeszu- 
tek. Pozostałe dwa rejony: Dębniki — Dr. Ro­
man, oraz Płaszów — Dr. Kułakowski, będą 
uruchomione w najbliższych dniach.

W ten sposób cały Kraków wraz z Podgó­
rzem i powiatem krakowskim został podzie­
lony na rejony, które mają swoich lekarzy do­
mowych. Adresy nowych lekarzy domowych 
będą podane do wiadomości ubezpieczonych 
przez umieszczenie w sieni każdego domu dru 
kowanego ogłoszenia.

Lekarze domowi przyjmują chorych dwa 
razy dziennie, co jest zuacznem udogodnię- bezpośrednio wyręczyć choremu po zbadaniu 
niem dla ubezpieczonych. Każdy lekarz domo-' potrzebny lek, bądź też skierować chorego z re 
wy posiada podręczną apteczkę, z której może,ceptą do apteki Ubezpieczalni.

Iowie obcych państw, starosta Palosz, nacz. 
Malaszyński, prok. Spólnik i inni. —  W cza­
sie nabożeństwa Chór katedralny i soliści 
Opery krak. wykonali Mszę żałobną Pe.ro- 
ziego

CHORA WĄTROBA
zatruwa organizm

Zaburzeniu w  funkcjonowaniu wątroby i w ydzielan ia  
żółci powodują swepo rodzaju zatrucie organizmu, a na tem 
tle szereg najrozmaitszych chorób.

Zioła Magistra W olsk iego  ,R illo sau zawierające znane 
rośliny egzotyczne Combretum i Boldo, pobudzają w ątrób*

Przed katedra ustawiła Sie kompan i i i  ho- do y la & iiw «i pracy oraz praw idłow ego w ydzielan ia żółci i po-
-- wodują naturalne wypróżn ien ia. Stosują sie przy cierpieniach

wątroby i woreczka żółc iow ego (kam icy żółciow ej).
. *e znak. ochr. „B illosa“ do nabycia w aptekach
‘ urogerjach (składek aptecznych1.

W ytwórnia Magister E. W olski. W arszawa. Złota 14. m, 1.

iiorowa 20 p. p., Straży pożarnej i Przyspo­
sobienia Wojskowego. W  nabożeństwie obok 
przedstawicieli władz wojskowymi 3 cywil­
nych wzięły udział tłumy Krakowian. Wielo 
osób nie mogąc wejść do wnętrza przepeł-

wypełniła główną nawę katedry. Na nabo-|nk>nej katedry, musiało pozostać na placu j I 
żeństwo przybyli wojew. Kwaśniewski, prez. przed świątynią.
Kaplicki, dow. O. K, gen. Łuczyński, konsu ' _ 0Oo-—

rozpoczął obrady.

jiti:-'k nabożeństwo z kazaniem ku czci św. Pa- 
j schalisu. patrona dzieł eucharystycznych. Początek 
j o god/. ó i pół wiecz.

------- OOQOO-------

Odczyty.
W Y N IK I STLDJÓW DLA ZBIORNIKA WOD 

j NEGO W ROŻNOWIE NA DUNAJCU. W  Krak 
:Tow. Technicznem przy ul Straszewskiego 28, od- 
: będzie sie w piąfek 17 bm. o godz. 19 zebranie, 
i na którem p. inż. Władysław KoUis z Warszawy 
wygłosi odczyt pod powyższym tytułem. Odczyt bę­
dzie ilustrowany przeźroczami. Goście mile w i­
dziani

Dwa lata więzienia
za postrzał w nogę,

W nocy z 9 na 10 września ub. roku odby-

spotkalo ze strony międzynarodowych sfer tu 
rystycznych Kraków, który obrany został na 
miejsce obrad. Rada Turystyczna uznała tem 
samem Kraków za ważny ośrodek turystycz­
ny. Imieniem delegatów zagranicznych zabrał 
głos Francuz, p. Hapclin de Liedekcrke z Pa­
ryża. Rada złożyła hołd pamięci marsz. Pilsud j 
skiego przez zachowanie jednominutowego j
milczenia. Obrady Kongresu trwać bedą trzy wała się w Zabierzowie zabawa Legjouu Mio­
dni- j dych. Na sale usiłował dostać się znany z po-

[ rywczości Andrzej Koprynia. Nie dopuścił do 
(tego Józef Lipiarski. członek komitetu orga- 
j 11 izującego zabawę. Koprynia, htóry miał z Li 
j piarskim porachunki z czasów, gdy pracowali 

. | razem w zabierzowskieh wapiennikach, posta 
Z dniem 15 b. m. wchodzi w życic nowy [ jest umieszczenie w nim na wstępie części Ii-ej | powił sie zemścić. Na drugi dzień Koprynia 

rozkład jazdy pociągów pasażerskich, podany j ważniejszych połączeń krajowych pociągami i s tą p i ł  Lipiarskiemu drogę, gdy ten szedł do 
1 . .  --.ku-----------------• — 1...3----------------------------------- I (lalekobieźnemi, oraz w odnośnych tabelach1 ' - -  -

-goo—

Iłowy rozkład jazdy pociągów pasażerskich.
obok komunikacji kolejowej, komunikacji lot­
niczej.

Ponieważ wakacje szkolne w roku bieżą­
cym trwać będą nic do 19. VIII, lecz do 2. IX, 

! specjalne pociągi sezonowe dla powrotu z wa- 
kacyj szkolnych, przewidziane w czasie .4. 
VIII. — 20. VIII. będą kursowały w okresie 
24. VIII. — 1. IX. 00 Ministerstwo Komunika­
cji przypomni ponownie we właściwym czasie.

Nowy rozkład jazdy pociągów pasażerskich 
ułożony został na podstawach oszczędnościo-

15 V. — 1. IX., w celu szerszego spopulary-.j wych \ cechuje go ogólne przyspieszenie, wy-
zowania go w społeczeństwie, wydany został j raźające się dziennie przy 2174 pociągach w 
w formie bardziej uproszczonej i przejrzystej, 87 g. 41 m. oraz korzystniejszy układ komu- 
ze znaczną zniżką ceny, gdyż zamiast 4 zł. nikacyjny, wyrażający się w uzyskaniu 541 
50 gr. będzie kosztował 3 zł. 50 gr. Nowością! nowych połączeń na stacjach węzłowych.

Zona lekarza pozbawiła majątku własnego męża.
Na wokandzie Sądu okręgowego wydz. j policyjnie jego przedsiębiorstwo handlowe, w 

:yw\ w Krakowie znalazła się onegdaj sprawa ■ którem zagospodarowali się na dobre w czasie
  .   *    1 . .    T T  — _____  - ___ _ V  •  .  _ " < %  a , , • 1 a L  a  m m  a  r ł / S T t  A  w  O l ł l r t n  I?” n  tVH ■ C T 17 A  I  A  1 f Aseparacyjna dr. Stan. Komorowskiego i jego 

żony Marji z Schaeferów Spyrowej. Pozwy 
(wzajemne) ujawniły stan faktyczny sięgający 
poza sąd cywilny, bo do sądu okręgowego kar­
nego. Dr. Komorowski, znany lekarz denty­
sta Ubezpieczalni Spot. w Chrzanowie i wła­
ściciel przedsiębiorstwa handlowego z przybo- 
rami dentystycznemi w Krakowie, wniósł z 
począkiem kwietnia br. doniesienie karne do 
Prokuratora przeciwko swej żonie Marji o za­
garnięcie jego majątku w czasie kiedy złożo­
ny by! ciężką, przeszło rok trwającą, chorobą. 
Na prośbę dr. Komorowskiego opieczętowano

choroby lekarza żona z członkami swojej ro­
dziny. Ponadto pozwana zagarnęła wszystkie

pracy i miał się na niego rzucić z siekierą. 
Lipiarski użył wówczas rewolweru i postrze­
lił Koprynię w goleń. Raniony Koprynia zlek­
ceważył sobie początkowa ranę i rozpoczął le­
czenie dopiero po pewnytn czasie. Skutkiem 
tego po kilku tygodniach amputowano mu no­
gę. Lipiarski oskarżony został o dopuszczenie 
sie ciężkiego uszkodzenia ciała. Sąd okrego* 
wy w Krakowie, przed którym stanął, nie da? 
wiary, że oskarżony działał w obronie koniecz 
nej i skazał go na dwa lata więzienia, zawie­
szając wykonanie kary na lat 5.

W skład trybunału wchodzili sędziów-ie: 
Zalipski, Solecki i Rogowski. Oskarżał prok 
Gajewski. Bronił mcc. Brem.

faowt.
TEGOROCZNE MISTRZOSTWA EUROPY 

W W IOŚLARSTWIE.
Tegoroczne wioślarskie mistrzostwa Europy od­

będą się w Berlinie na lorze regatowym Griinau.
oszczędności swojego męża, umieszczając je na I Regały będą poprzedzone obradami Międzynarodo- 
swojo imię, na książeczkach oszczędnośćio- | wego Kongresu Wioślarskiego, który odbędzie się
wych w bankach. Zagarniając w ten sposób 
całe mienie męża i zaoszczędzoną gotówkę, po-

\v dniu 15 i 16 sierpnia br. W dniu 16 sierpnia 
odbędą się przedbiegi, 17 sierpnia — międzybiegi

zostawiła go poprostu bez środków do życia, i półfinały, a 18 sierpnia — biegi decydujące, 
a cowięcej domaga się separacji z winy męża. 
oraz wypłaty alimentów tpo 200 zł. miesięcznie.
Sprawa ta budzi zrozumiałe zainteresowanie w 
sferach krakowskich. Obrona praw dc. Komo­
rowskiego spoczywa w rękach adwokatów dr.
Rozmarynowicza 1 dr. Stan. Kowenickiego.

Uroczyste zaorzysiełenie rumuńskich rekrutów-

ODWOŁANY MECZ Z WĘGRAMI.
Polski Związek Lawn-Tenisowy odwołał wyzna 

ozony na 14—16 maja br. Międzypaństwowy Mecz 
Tenisowy Polska—Węgry, który miał sie odbyć 
w Katowicach.

AUSTRALJA WYGRAŁA MECZ O PUHAR 
DAYISA Z N. ZELANDJĄ.

W drugim dniu meczu tenisowego Australja— 
Nowa Zelandja o puhar Davisa para australijska 
Crawford — Quist pokonała zespól nowozelandzki 
Malfroy — Stedman 6:3, 4:6, 6:1, 6:4.

Po dwóch dniach Australja prowadzi w meczu 
3:0 i wobec tego zapewniła już sobie zwycięstwm.

W drugiej rundzie Australja walczyć będzie w 
Paryżu z Francją.

STANY ZJEDNOCZONE POKONAŁY CHINY 
W MECZU O PUHAR DAYIgA.

W trzecim dniu meczu tenisowego w Meksyku 
o puhar Davisa pomiędzy drużynami Stanów Zje­
dnoczonych i Chin, tenisiści amerykańscy wygrali 
dwa ostatnie single, wTobec czego zwyciężyli w osta 
tecznym wyniku meczu w stosunku 5:0.

Wyniki ostatniego dnia: Donald Budge pokonał 
Guy Cheng 6:4, 6:2, 6:1. a Bryan Grant zwyciężył 
Sinkieho 6:1, 6:4, 6:3.

MECZ Z POŁUDNIOWĄ AFRYKĄ PRZEŁOŻONY.
Mecz tenisowy pomiędzy Polską a Południową 

j Afryką o puhar Davisa, który miał się odbyć w 
dniach 17, 18 i 19 maja w Warszawie, został defi- 

| nitywnie przełożony na termin późniejszy. Nowy 
! termin jeszcze nie został uzgodniony. Polski Zwią­
zek Lawn-Tenisowy proponuje 7, 8 i 9 czerwca br.

W  Bukareszcie w tych clniach odbyło się uroczyste zaprzysiężenie rekrutów, uwidocznio-

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
NABOŻEŃSTWO KU CZCI ŚW. PASCHALISA. 

W piątek 17 bm. odbędzie się w kościele SS. Fe-

„Czy jesteś już 
członkiem L  0. P. P“ .
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Z y c i e  g o s p o d a r c z e .
Deficytowy bilans handlu zagra­

nicznego w kwietniu.
.Według obliczeń Głównego Urzędu Statysty- 

eznego, bilans handlu zagranicznego Polski i 
w, m. Gdańska przedstawiał się w miesiącu 
kwietniu r. b. następująco: przywieziono i
248.677 tonn towarów wartcści 73.926 tys. zł.., 
wywieziono zaś 1.065.324 tonny, na sumę 
73.695 tys. zł.

W miesiącu kwietniu mieliśmy przeto pierw­
szy raz ocl długiego czasu nieznaczne saldo' 
ujemne w wysokości 231 tys. zł.

W porównaniu do marca r. b. wywóz zmniej. 
szył się o 1.269 tys. zł., natomiast przywóz 
zwiększył się o 4.232 tys. zł. Wzrósł wywóz i 
bali, desek. Jat i opałów (o 2.5 milj. zł.), kłód j 
i dłużyc (o 900 tys. zł.\ bekonów (o 900 tys. j 
zł.), oraz ziemniaków', jaj i parafiny. Zmniej-

Ulgi w spłacie zaległości (
(H I) Ulgi określone w §§. 3, 4, 5, 7, 5. 9, 

rozporządzenia z dnia 15 kwietnia 1935 dadzą 
się sprowadzić do 4-ech zasadniczych kategoryj.

PIERWSZA KATEGORJA ULG.
Kto w' roku budżetowym 1934/35 wpłacił 

mnę równającą się podatkowi przypisanemu

Dla płatnika, który korzysta % odroczenia 
otwarte są

MOŻLIWOŚCI DALSZYCH ULG.
Płatnik ten, jak wspomniałem, uiścił w okresie 
budź. 1934/35 równowartość podatku przypisa­
nego mu w tym okresie, że ta równowartość

który niemal co tygodnia otrzymuje nowy okói 
nik z wykazem np. tysiąca nm^ch ^ ówAfc Jjth 
natychmiastowego wyuczenia ||Jjj§v#.n8L 
Zjawiskiem powszechnem jest przeto taki fakt: 
referent, bez względu na swój stopień służbo­
wy, najpierw układa sobie sprawozdanie w da­
nej sprawie w swym dawnym języku;-‘Następ­
nie szuka kogoś, kto posiadł już tajemnicę -,d- 
statniego wykazu językowego41 i tłumaczy ten 
elaborat na „język Kemala“ . Pismo to doszedł.o uuir xun iiuiuca oic uuuu i Ul f  i l  / . « . *■ *   ’ 7 w ^

w tym okresie bez względu na to, na jakie o- F  częściowo na przypis z ro- &zy np. z ministerstwa spraw wewnętrznych do
& L 5 - )  i934/3o, częściowo zaś na przypisy z lat —*- — •kresy budżetowe wipłaty zostały zarachowane,

z przed 1 kwietnia 1933 i ewentualne zaległo-! 
s zy ł się natomiast wywóz następujących arty- ści w tym podatku, pochodzące z roku budże- 
kułów: żyta o 2.8 milj. zl., nasion buraków cu- t-owego 1933/34 ulegają odroczeniu bez poli-;

suma zaległości w/g stanu na dzień 31 mar : “ We^ h- Pozę«tala?ięc niezapłacona różnica 
& przypisu z r. 1934/3o. Otóż różnicę tę. może

płatnik uiścić nawet w dowolnych ratach do 
dnia 31 marca 1936, a wówczas poza umorzo­
ną połową zaległości umorzeniu ulega z urzę­
du nadto 10 proc. z tej zaległości, która ko­
rzysta’ z odroczenia — (nieumorzona połowa

, . ..................zaległości w tym podatku z przed 1 kwietnia
Pozostała potowa n.eumorzonyoh zalegiosc; m s  . ewentua]na zaw łoś4 z okresu budżeto-

ca 1935 w porównaniu z ogólną sumą zaległo­
ści, obliczoną na dzień 31 marca 1933 nie 
zwiększyła się łub też zmniejszyła się najwyżej 
o 25 proc., korzysta z ulgi w postaci umorze­
nia z urzędu połowy zaległości w tym podat­
ku, pochodzących z przed 1 kwietnia 1933.

krowych o 1.1 milj. zł., nawozów o 700 tys. zł., 
węgla o 600 tys. zł., rud żelaznych i stalowych 
o 600 tys. zł., lnu i odpadków o 500 tys. zł., 
żtdaza i stali o 400 tys. zł., oraz cynku i pyłu- 
cynkowego o 400 tys. zł.

Silniejszy wzrost- przywozu, wynoszący w 
stosunku do marca przeszło 4 milj. zł. ma cha­
rakter sezonowy. Zwiększył się przed ewszyst- 
kiem import surowców potrzebnych naszemu 
przemysłowi do produkcji, a więc żelaztwa o 
1.3 milj. zł., rud żelaznych o 0.4 milj. zł., ja- 
koteż bawełny i odpadków o 1.2 milj. zł. Po- 
zatem zwiększył się import nawozów sztucz­
nych, jabłek \ kakao.

Natomiast spadł import śledzi świeżych so­
lonych o 1.9 milj. zł., kopry o 800 tys. zł., po­
marańcz i cytryn o 800 tys. zł., wełny owczej 
czesanej o 600 tys. zł., i podwozi samochodo­
wych o 500 tys. złotych.

Pożyczka Nar. jako kaucja.
Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że obligacje 

Pożyczki Narodowej mogą być przyjmowane 
jako kaucje i wadja od posiadaczy wedle kur­
su 70 za 100. Mogą one być użyte po 28-go 
września 1933 r.

UŁATWIENIE SPŁAT ZALEGŁOŚCI 
WOBEC UBEZPIECZALNI.

Ministerstwo Opieki .Społecznej . kończy 
prace nad rozporządzeniem wykonawczem do 
ustawy o ułatwieniu spłat zaległości w skład­
kach i opłatach na rzecz instytucyj ubezpie­
czeń społecznych. Należy przypomnieć, że mi­
nister opieki społecznej został uchwalą sej­
mową upoważniony do odroczenia, rozkłada­
nia na raty i umarzania w części lub w cało­
ści w porozumieniu z ministrem skarbu zale­
głości w składkach i opłatach oraz odsetkach, 
karach i grzywnach na rzecz instytucyj ubez­
pieczeń społecznych.

POLAK DZIEKANEM KORPUSU KON­
SULARNEGO.

Korpus konsularny w Pittsburgu wybrał 
swoim dziekanem konsula polskiego dr. K. 
Ripę, który .objął placówkę konsularną dopie­
ro przed paru miesiącami.

—  ooqoo  ....

Komentarze angielskie o zwyżce funta.
Giełda londyńska jest nieco zaskoczona 

olbrzymim popytem na funta, który to popyt 
pochodzi z kontynentu europejskiego, ni© o- 
bejmując jednak wszystkich ośrodków. An­
gielskie sfery giełdowe stwierdzają, że — jak 
się wydaje — frank francuski chwilowTo za­
stąpił franka szwajcarskiego, jako przedmiot 
ataków spekulacji. Przypisywane to jest za­
równo obawom co do równowagi budżetu 
francuskiego i propagandzie 800 przemysłow­
ców francuskich, żądających dewaluacji fran­
ka, jak i ewentualnie obawie niektórych spe­
kulantów z powodu sukcesu komunistów w 
ostatnich wyborach municypalnych we Fran­
cji.

W związku ze zwyżką funta — dolar wT po­
równaniu do funta poważnie osłabł. Utrzymu­
je się on na górnym punkcie złota, nie zwyż­
kując ponad jego poziom, z uwagi na poważ- 
ne wysyłki złota, dokonywane w chwili obec­
nej z Paryża do Nowego Jorku.

Wielkie zainteresowanie budzi w Londy­
nie opinja Guaranty Trust of Newf York co 
do przyjęcia t. zw. Banking Bill przez amery­
kańską Izbę Reprezentantów. Jak wiadomo, 
projekt ustawy o bankach Rezerwy Federal­
nej przyznaje rządowi większy wpływ na ame 
rykański system bankowy. W związku z tern 
Guaranty Trust uważa, że zniesione zostały

czenia odsetek do dnia 31 marca 1938 r., o ile 
płatnik w latach 1935/36, 1936/37, 1937/38 po­
krywać będzie dobrowolnie w całości przypi­
sy z tych okresów.

O ile zaległość mimo uiszczenia równowar­
tości przypisu za 1934/35 uległa zwiększeniu, 
to płatnik z umorzenia nie korzysta, przysłu- ’

1933 r. do dnia 31 marca 
z 1934/35 do dnia 31 mar-

guje mu natomiast odroczenie zaległości z 
przed 1 kwietnia 
1938, a zaległości 
ca 1936.

Narosłe odsetki od zaległości odroczonych 
ulegają w każdym razie po dzień 31 marca 
1934 r. umorzeniu. — Odsetki ulgowe, przypa-

wego 1934/35). — Jeżeli płatnik pokryje do­
browolnie przypis za 1935/36 w tymże roku, 
to ulegnie automatycznie z urzędu umorzeniu w 
tym roku 15 proc. zaległości odroczonych. W 
razie dobrowolnego pokrycia przypisu podat­
ku z następnego roku, umorzeniu ulegnie 20 
proc. zaległości odroczonych, a- w r. 1937/38 
pod tymsamym warunkiem ulegnie umorzeniu 
25 proc. zaległości.

W ten sposób do dnia 31 marca 1938 ule­
gnie umorzeniu bez dokonywania żadnych wy­
płat na zaległości odroczone, dzięki punktual­
nemu wywiązywaniu się płatnika z należności 
bieżących, 70 proc. zaległości odroczonych.

Ważnym jest przepis, że prawo do stosun­
kowego umorzenia zaległości odroczonych w 

[ roku następnym uzależnione jest od nabycia
daj<ice od tej zaległości przez okres odroczenia pmva do w Tok„  poprzednim.
t. j. od dnia 1 kwietnia 1934 do dnia 31 marca 
1938 nie będą również pobrane, jeżeli płatnik 
pokrywać będzie przypisy z lat 1935/36, 1936/37 
i 1937/38 w tym podatku.

O ile płatnik przypisów z tych lat w danym 
podatku nie będzie dobrowolnie uiszczał,

TRACI PRAWO DO ODROCZENIA
i do wszelkich dalszych ulg, o których będzie 
mowa, a cała zaległość wraz z odsetkami po­
cząwszy od dnia 1 kwietnia 1934 i .  staje się 
natychmiast wymagalną. W każdym okresie 
budżetowym z wyjątkiem okresu budź. 1935/36 
może po upływie terminów płatności nastąpić 
przymusowe ściągnięcie podatku przypisanego, 
w tym okresie na zasadach ogólnych. Jeżeli 
jednak płatnik uiści przypisany mu w tym o- 
kresie podatek, lub też niedopłaconą różnicę 
podatku przed upływem 9-dniowego terminu 
od daty doręczenia upomnienia egzekucyjnego, 
to wpłatę taką poczytuje się za dobrowolną i 
płatnik taki kotzysta z dalszych ulg.

Jeżeli nadto w okresie tych 3-ech lat budże­
towych płatnik wpłacać będzie jakiekolwiek 
sumy na poczet zaległości odroczonych, to 
prócz umorzeń korzystać będzie również z bo­
nifikat, które wyniosą: w r. 1935/36 — 250 
proc., w r. 1936/37 — 200 proc., w r. 1937/38 
— 150 proc. każdorazowo dokonanej wpłaty, 
jakoteż z całkowitego umorzenia odsetek od 
wpłaconych kwot. N. p. jeżeli płatnik wpłacił 
na poczet zaległości odroczonych w roku 
budżetowym: 1935/36 — 100 zł., to wpłata ta 
wTaz z bonifikatą — 250 zł., 1936/37 — 100 zł., 
to wpłata ta wraz z bonifikatą — 200 zł., — 
1937/38. — 100 zł., to wpłata ta wraz 7. bonifi­
katą —  150 zł.

Wipłaty na poczet zaległości odroczonych, 
a pochodzących z okresu do 31 marca 1934, 
płatnicy uiszczać mogą w gotówce, oraz w wy­
stawionych na ich nazwisko obligacjach 6 proc. 
Pożyczki Narodowej i 5 proc. pożyczki kon- 
wersyjnej z noku 1924 bez żadnych ograni­
czeń.

9

min. rolnictwa wywołuje tam odwrotny proce­
der: referent przy pomocy innego lub tego sa­
mego pośrednika tłumaczy je sobie najpierw 
na język dla siebie zrozumiały i dopiero w ten 
sposób poznawszy treść zabiera się do jej sta­
sowania.

Czy Kemalowi istotnie po-wiedzie się wpró: 
wadzenie jednolitego języka dla inteligencji 
ludu tureckiego okaże przyszłość. Na razie 
zwalczane przez niego pośrednictwo duchow­
nych muzułmańskich przeniosło się tylko na 
inne osoby, a turecki „laicyzm*- nie jest po­
zbawiony pewnej śmieszności. Jego zamiar pos­
piesznego przetworzenia .społeczeństwa pod 
względem duchowym, a także społecznym j^śt 
eksperymentem na wzór faszyzmu czy hitleryz­
mu, jest trudem Syzyfowym na, długi okres cz-r 
su. Mikroskopijnie cienka warstwa inteligencji 
stoi tam bowiem wobec przygniatającej licz­
bowo niekulturalnej i niemal pierwotnej masy 
ludowej.

Oczyszczanie języka 7/ naleciałości np. fran­
cuskich w 18 wieku przeprowadziły niektóre 
społeczeństwa europejskie, ale w drodze stopnie 
wej pracy kulturalnej, uświadomienia narodo- 
wego, wydarzeń dziejowych i t. d. nie stało się 
to natomiast na rozkaz z dnia na dzień, bo 
stać się nie mogło. Wśród dygnitarzy państwo 
wych wkuwających słówka, to jeszcze jeden 
produkt autorytatywnych rządów. (ab.)

|  Od piątku dnia 3 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Prolongowane tylko na kilka dni po cenach porankowych przepiękne arcydzieło pełne

dowcipU) humoru i sentymentu.
Czaraiacy, rozkoszny, przecudny film, na 
którym widzowie bawią sie, śmieją się 
i płaczą! W głównei roli: bożyszcze pu-

SShirley Tempie
która zdobyła świat i podbiła mil jony serc. 

Obok niej występują znakomici artyści: Jannes Dunn, lan e  D »rw a ll i w. innych Reali­
zował słynny reżyser Cufiler* Shirley Tempie jest dzisiaj tematem rozmów całego świata 1 

Od kilku lat żaden f lm nie cieszył się takiem powodzeniem jak „Roześmiane oczy**.

M i  s i l  w lei M l i  i  l i e  pe M .
REWOLUCJA JĘZYKOWA BEZ PRZYKŁADU. — NIEMAL

SŁOWNIK.
CO TYGODNIA NOWY

Uważać należy za pewnik, że jeszcze nigdy 
i nigdzie, w świecie nie podjęto tak gwałtownej 
„reformy44 językowej jak to się przeprowadza 
obecnie w Turcji Kemala Paszy —  nie, prze­
praszam, Kemala Ataturka. Turecki reforma­
tor podobno odłożył teraz wszystkie inne za­
gadnienia na *plan drugi, a za rzecz najważniej­
szą uważa

oczyszczenie języka tureckiego z wieko­
wych jego naleciałości 

głównie arabskich i perskich. Ma on w ten 
sposób wbrew swej przeszłości stać snę całko­
wicie tureckim, co właściwie znaczy ludowym. 
Zagadnienie językowe przemienia się zaś w 
ten sposób w Turcji dzięki pewnym okoliczno­
ściom w spTawę społeczną a także Teligijną.

Ale najpierw fakty.
Inteligentny Turek zapytany dzisiaj, czy 

w krótkim czasie można się nauczyć po ture-
eku, odpowiada z pośpiechem: Nie, to nie jest 

ostatnie "przeszkody na drodze do inflacji. Za-' wogóle możliwe. Gdy zaś obcokrajowiec chce 
znaczyć należy, że opinja ta nie jest w Sta- dalej pytać dodaje: Ani ja, ani mój ojciec, ani 
nach Zjednoczonych odosobniona. ^  l>o turocku nie umiemy; nie wiem, czy wo­

góle ktoś umie. Obcokrajowiec słysząc to dzi­
wi się ternbardz-iej. Rzekomy paradoks tych 
odpowiedzi pochodzi stąd, że nieustępliwy 
także pod każdym innym względem, po żoł­
niersku lapidarny w rozkazach, bezwzględny, 
rewolucyjny kemalizm zabrał się także do je-

Silne lotnictwo
to potęga państwa

zyka, zapowiadając jego doraźną sanację. 
Kemalizm stwierdził mianowicie przedewszyst- 
kiem, że inteligentny Turek używa conajmniej 
w dwu trzecich swego zasobu słów wyrażeń 
arabskich f perskich, a więc nietureckich. Oo 
więcej! Stwierdził dalej, że język inteligentnego 
Turka wskutek tego jest obcy i niezrozumiały 
dla ludu. oo utrzymuje sztuczny przedział mię­
dzy temi warstwami społeoznemi ku szkodzie 
państwa, a z pożytkiem jedynie dla zniesione­
go obecnie Kalifatu i duchowieństwa podtrzy­
mującego jego tradycję? Wobec braku wspól­
nego języka między ludem a inteligencją du­
chowieństwo to narzuciło mianowicie społe­
czeństwu tureckiemu swą rolę pośrednika czy 
też tłumacza.

Ten pośrednik ma być teraz przez kema­
lizm wyeliminowany. Komisja, utworzona przez 
rząd wezwała wszelkie władze w kraju do poda 
wania wyrazów ludowych a więc tureckich w 
miejsce obcych, przyczem si&a się także do 
słownika hetyckiego i sumeryjskiego. Uzyska­
ne w ten sposób materjały bada się skrupulat­
nie. poczem dawny wyraz wchodzi na oficjal­
ną listę i staje się w ten sposób obowiązujący. 
UrzędewTszystkiem dla urzędników, co spędza 
sen z ich oczu i jest źródłem udręczeń, niezna­
nych gdzieindziej. Współczesny urzędnik ture­
cki to właściwie na śmierć udręczony uczniak,

Giełdowe ceny zboża.
Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowie 

notowano we wtorek 14 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 20.25- 

20.50; biała stand. 19.25—19.75; targowa stand. 
19.25—19.50; żyto dwor. 69—70 kg. 15.90-16.20; 
targowe 68—69 kg. 15.60—15.80; owies dwor. st. 
II. 18.25—18.75; targowy standaryz. 17.50—17.75; 
dworski stand. I. niezadeszcz. 18.50—19.00; jęcz­
mień dworski 17.50—18.50; targowy 16.50—16.75; 
kukurudza kraj. 24.50—25.50; proso 20—21; ta­
tarka (gryka) 19—20.

Artykuły strączkowe: Groch Wiktoria poznań, 
40—43; pćł wiktorja małop. 34—36; zwykły jadal­
ny 31—33; polny pastewny 27—28; polny do sie­
wu 30—32; fasola cukr. biała (jasiek) 4-5—48; cu­
krowa biała koronowa 56—58; biała 23—24; kloc­
kowa 27—28; długa 26—27; Wachtę! 22.50-23.50: 
bobik do siewu 18—19; pastewny 17.50—18; wyka 
ciemna 30.50—31.50; szara 29.50—30,50; peluszka 
31—32; łubin żółty 9.25—9.75; do siewu 11.00— 
11.50; niebieski 9.50—9.75; do siewu 10—10.50; 
seradella podw. czyszcz. 15—15.50

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 13.50 
do 14; lniane 37-38 proc. biał. i tłusz. 18.50—19.50; 
słonecz. 42-44 proc. biał. i tłusz. 18—18.75; soja 
§rut około 44-45 proc. biał. i tłusz. 18 50—19.50; 
siano słodkie 12—14; średnie 10—11; potraw 8— 
11; koniczyna pastewna 13—15; słoma długa 5,50 
do 6.

Nasiona. Mak niebieski z workiem 38—40; kmi 
nek kraj. czyszczony 135—140; koniczyna nasienna 
czerw, atest. 140—150; biała z dom. szwedz. 70— 
90; surowa czerwona 120—135; tymotka bez kąp. 
atest. 98 proc. czyst. 70—80; targowa 50—60.

Przetwory młynarskie Mąka pszenna gat. IA 
st. wym. 0-20 proc. 34—3550; gat. TB st. wym. 
0-45 proc. 32—33.50; gat. TD poznań& 0.60 proc.
27.50—28; gat. I razowa 0-95 proc. 24.50-fc-25; mą­
ka żytnia okr. Krakowskiego I gat. st. wym. 0-55 
proc. 25.25—25.50; T gat. st. wym. 0-65 proc. 24.25 
do 24.50: II gat. sitkowa po wym. 0-55 proc. 17.50 
do 18; po wym. 0.65 proc 14.50—15: razowa 0.95 
proc. 18.50—19; mąka żytnia okr. Poznańskiego 
I gat. st. wym 0-55 proc. 25.75—26; otręby żytni© 
standartowe 11.50—11.75; pszenne stand, średnie
11.50—11.75: pęcak fabryczny z workiem 25.50— 
26; chłopski bez worka 22 50—23: seikanka ięczm. 
fabr. z wórkiem 25.50—26.50; chłopska b^z worka 
23—23.50: kasza jaglana fabryczna 38—40: chłop­
ska 34—36; tatarczana cała 36—38; łamąnn 33— 
35.

Tendencja nieco słabsza: podaż średnia; dowo­
zy lokalne średnie.

Od Administracil.
Prosimy P. T. Aboaetndw 

i nadsyłanie prenumeraty sa

mai.
Równocześnie zwracamy s ię  

Po wszystkich abonentów za­
legających z prenmmeratą z go 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
nać.

02251610
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Premjer Goering reprezentantem H jfjg fj
na pogrzebie marszałka Piłsudskiego.

.Warszawa, 14. 5. (Telef.) Kanclerz Hit er zawiadomił rząd polski, że jego przedstawicie­
lem na pogrzebie marsz. Piłsudskiego będzie premjer pruski Herman Gcering.

W obitej kirem --

Układ sił partyjno-politycznych we Francji.
W YNIKI WYBORÓW MUNICYPALNYCH.

M arszawa, 14. 5. (Tel.). Od samego rana 
tysiączne tłumy ciągną Alejami Ujazdowskie- 
mi ku Belwederowi, ustawiając się po obu 
stronach ulicy. Cały plac przed bramą pałacu 
belwederskiego zapełniony jest publicznością.

Aczkolwiek dzisiejszy dzień zarezerwowa­
ny jest dla rodziny marszałka Piłsudskiego i 
dla delegacyj wszystkich formacy j wojskowych 
oraz dla osobistych przyjaciół i współpracown i 
ków Zmarłego (gdyż zasadniczo dostęp do 
trumny dany będzie wszystkim z chwilą wy­
stawienia jej w katedrze), od czasu do czasu 
drobno grupki osób, przeważnie dzieci, do­
puszczane są do pałacu w Belwederze.

Dziś oddaje hołd prochom swego wodza 
armja polska.

Niezliczone delegacje wojskowej wszyst­
kich rodzajów’ broni na czele z dowódcami 
przybywają z całego kraju do pałacu belweder 
skiego.

Ciało marszałka spoczyw a w wielkim salo­
nie pałacu, zamienionym na kaplicę żałobną.

W kaplicy, której ściany okryte są krepą, 
panuje półmrok. W nogach widnieją dwie wiel 
kie urny alabastrowe, przesłonięte krepą, 
oświetlone wewnątrz i rzucające snop światła 
na katafalk.

Wysoki katafalk, na którym spoczywa cia­
ło marszałka Piłsudskiego — przybrano ma­
terią o kolorze purpurowym.

Przed katafalkiem płoną znicze, oświetlają­
ce żółtem światłem postacie honorowej warty,, 
składującej się z oficerów i podoficerów, zmie­
niających się co pół godziny.

ZWŁOKI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO,

obrane w mundur marszałkowski, przyozdobio­
ny krzyżem Virtuti Militari, krzyżem walecz­
nych I niepodległości. W nogach złożono buła­
wę marszałkowską, szablę i szarą maciejówkę. 
Nad głową zawieszono trzy historyczne sztan, 
dary pułków legjonowych I Brygady, spowite 
w krepę. Marszałek ma ręce złożone na krzyż, 
trzyma w nich wizerunek Matki Boskiej Ostro­
bramskiej, z którym nie rozstawiał sie nigdy w 
czasie wojny i pokoju.

Pokój, w którym złożono zwłoki, cały obi­
ty jest kirem. Przed katafalkiem na fotelu w 
ciężkiej żałobie siedzi pani niarsz. Piłsudska. 
Obok katafalku umieszczono

j URNĘ KRYSZTAŁOWĄ
0 niebieskim odcieniu, zawierającą serce Mar- 

, szalka. U stóp zwłok są białe wiązanki kwia_ 
i tów od córek Marszalka.

Mózg ważył 220 gramów. Wyjęto go w cza- 
| s*e sekcji, a lekarze-iacfcowcy odpowiednio go 
' zabezpieczyli. Będzie on przekazany instytuto- 
j wi. badania, mózgów. Instytut ten stanowił w 
; swoim czasie jeden z oddziałów' Uniw. War- 
szawskiego, został następnie przeniesiony do 
Wilna i mieści się przy Uniwersytecie Stef. 

i Batorego. Jest to jeden z najlepiej postawio­
nych tego rodzaju instytutu i pozostaje pod 
kierownictwem prof. Rosego.

Serce, jak wiadomo, spocznie u stóp pro­
chów matki niarsz. Piłsudskiego w katedrze św. 
Kazimierza v\’ Wilnie. Pogrzeb serca odbędzie 
się równocześnie z pogrzebem mózgu na Wa­
welu. Omawiana jest kwest ja

EKSHUMACJI I PRZEWIEZIENIA TRUMNY 
Ś. P. MARJI PIŁSUDSKIEJ 

do Wilna. Niedawno z polecenia Marszalka wy 
jechał na Litwę Jego adjutant osobisty kpt. Le- 
pecki. Grób znajduje się w miejscowości Sur. 
ginty, w powiecie wilkomierskim na Litwie.

ORSZAK ŻAŁOBNY W DRODZE 
DO KRAKOWA

będzie posuwał się wolno i zatrzymywać się bę­
dzie dłużej na stacjach, by ludność mogła 
wziąć udział w składaniu hołdu Zmarłemu.

W wieku trumny na wysokości twarzy i 
piersi marsz, wstawiona, będzie płyta z kry­
ształowego szkła. Pod nią umieszczony będzie 
czarny krzyż, obok niego zaś ryngraf, który- 
swego czasu Marszałkowi ofiarowali oficerowie
1 pułku I Brygady. Na jednej stronie ryngrafu 
widnieje wizerunek Matki Boskiej Ostrobram­
skiej, na. drugiej podpisy oficerów. Ryngraf 
zawsze wisiał nad łóżkiem Marszalka i jest u- 
ważany za jedną z najcenniejszych pamiątek-

Nieprzeliczone tłumy pod Belwederem.
Warszawa, 14. 5. (Telef.). Wieczorem pod 

Belweder napływały nieprzebrane tłumy lud­
ności, Od ogrodu Ujazdowskiego i ulicy Pięk­
nej w kierunku Belwederu nie można się po­
suwać, takie bowiem masy prą ku miejscu, 
gdzie spoczywają zwłoki śp. Marszałka.

Paryż. (PAT). Dzienniki omawiają rezul­
taty drugiego ściślejszego głosowania do rad 
miejskich. Wyniki wyborów nie przyniosły na 
ogół większych zmian w układzie sił partyj­
no-politycznych-

Ogłoszona przez ministerstwo spraw we­
wnętrznych statystyka, dotycząca tylko gmin, 
liczących ponad 5 tys. mieszkańców wykazuje, 
że po pierwszem i drugiem głosowaniu, na 
podstawie rezultatów, znanych dla 855 gmin. 
komuniści uzyskali większość w 90 gminach, 
socjaliści 8. F. I. O. w 168, socjaliści Francji j 
(neosocjaliści) w 15, republikanie socjaliści w 
32, radykali w 221. niezależni radykali w 17. 
republikanie 'lewicy w 145. demokraci ludowi | 
wr 8, unja rcpuhlikańsko-demokratyezna w 99. 
konserwatyści wT 9, niezależni socjaliści w 3. 
pupiści w 1 gminie.

W stosunku do poprzedniego składu rad 
miejskich komuniści uzyskali nowe mandaty 
w 52 gminach, utracili w 9, socjaliści S. F. I. 
O. uzyskali w 32, stracili w 39. socjaliści Frań

cji zyskali w7 3, utracili w 4, republikanie so­
cjaliści zyskali w 7, utracili w' 17, radykali zy­
skali w 57, utracili wr 61, niezależni radykał! 
zyskali w 13, utracili w 20, republikanie le­
wicy zyskali w 40, utracili w’ 51, demokraci lu 
<iowi zyskali w 3, utracili w 4, unja republi- 
kaiisko-demokratyczna zyskała w 20, utraciła 
w 35 gminach.

Jeśli chodzi o samo miasto Paryż, ta po­
mimo podwyższenia liczby radnych z 80 do 90, 
na czem spodziewała się zyskać lewica, skład 
rady miejskiej nie uległ większej zmianie. 
Dawna większość, złożona z elementów cen­
trowych i prawicowych dysponowała w po­
przedniej radzie miejskiej 53 głosami, obecnie 
liczy 57 głosów7. Opozycja lewicowo-radykalna 
dawniej posiadała 27 mandatów-, obecnie ma 
ich 33.

W Lyonie lista min. Herriota w drugiem 
glosowaniu odniosła duży sukces. Radykali po 
siadać będą w przyszłej radzie 35 miejsc na 
ogólna liczbę 57-

Dalsze narady nad ordynacją wyborczą.] 450 tys. bezrobotnych.
Warszawa, 14. o. (Telef.) Stan bezrobocia 

na 11 b. m. wyrażał się liczbą 451.214, co ozna­
cza spadek bezrobocia o 12,565. Warszawa 
miała 44.290 bezrobotnych (o 2.916 mniej), 
Łódź 44.611 (o 401 mniej).

Warszawa, 14. 5. (Telef.) Dziś o godz. 11 
rano odbyło się posiedzenie połączonych grup 
konstytucyjnych B. B, w sprawie ordynacji 
wyborczej. W krótkich slow-ach wiceinarsz. 
Car złożył hołd pamięci Marszałka, następnie, 
zarządził chwilę milczenia. Po złożeniu hołdu 
wicemarsz. Car oświadczył w’ imieniu prom jera 
Sławka, że p. premjer życzy sobie, by prace 
nad ordynacją wyborczą były nadal prowadzo­
ne i by terminy były dochowane. Obrady odro­
czono do jutra i jutro będą one wznowione. 
Prace mają być prowadzone w ten sposób, by 
sesja nadzwyczajna mogła być zwobiua w prze- 
widywanym poprzednio terminie.

Obieg bilonu

We środę nastąoi eksportacja zwłok z Belwederu
Warszawa, 14. 5. (Telef.) Eksportaeja 

zwłok marsz. Piłsudskiego z Belwederu do ka­
tedry św. Jana odbędzie się w środę w godzi­
nach popołudniowych. Zwłoki wystawione bę­
dą na widok publiczny przez czwartek, w pią­
tek zaś odbędzie się nabożeństwo żałobne. Po 
nabożeństwie i mowach żałobnych trumna ze 
zwłokami będzie przeniesiona na dworzec, 
®kąd koleją odwieziona będzie do Krakowa.

Krypta Sobieskiego miejscem złożenia 
zwłok.

Warszawa, 14. 5. (Telef.) Wieczorem przy­
leciał do Warszawy z Krakowa gen. Wienia -̂ 
wa-Długoszewski i zakomunikował, iż ks. me- 
trop. Sapieha wyznaczył jako miejsce złożenia 
zwłok Marszałka kryptę Sobieskiego, to jest 
miejsce, w którem ś. p. Zmarły meldował 
królom odbudowę Polski.

Srebrna trumna,
Warszawa, 14. 5. (Telef.) W fabryce Miecz. 

Adamskiego przystąpiono do pracy nad wy­
konaniem trumny dla marsz. Piłsudskiego. — 
Trumna będzie zewmątrz srebrna, wewnątrz dę­
bowa o szklanem wieku. Srebra dostarczyła 
mennica państwowa a firma Norblin wywalco- 
wała je na blachę. Trumna ma kształt sarko­
fagu, niniejszego rozmiarami od sarkofagów 
na Wawelu. Nad stroną dekoracyjną czuwają 
prof. Szczepkowski i Jastrzębowski.

FILMOWANIE 
ORSZAKU POGRZEBOWEGO.

Warszawa 14. 5. (Telef.). Do Warszawy 
przybędą wysłannicy koncernu filmowego 
Foxa z Pragi i Berlina, by porobić zdjęcia. 
W  drodze z Pragi do Warszawy jest specjal­
ny wóz z aparaturą do robienia filmów dźwię 
kowych.

Polacy z zagranicy przyjadą na pogrzeb
Warszawa 14. 5. (Telef.). Na pogrzeb 

marsz. Piłsudskiego przybędzie szereg nad­
zwyczajnych ambasadorów, m. in. z Rumu-

Jugosławji i Węgier. Oczekiwany jest 
P**yl«zd około 5.000 Polaków, zamieszka- 
tycb w ośrodkach emigracyjnych. Polacy li­

tewscy zwrócili się do władz, by uzyskać ze 
zwolenia na przekroczenie granicy.

Defilada wojsk przed trumnę.
Warszawa, 14. 5. (Telef.) Po nabożeństwie 

w .piątek ma się odbyć na polu Mokotowskiem 
wielka rewja wojskowa. W tern miejscu, gdzie 
marsz. Piłsudski odbywał zwykle rewję. ma 
być postawiona jego trumna, przed którą woj­
sko przedefiluje po raz ostatni.

Wyrazy współczucia Ojca św.
Citta del Vaticano. (P A T ). Kardynał- 

■sefcre-tarz stanu Pace!li wysłał następujący 
telegram do pani Aleksandry Piłsudskiej:

Jego Świątobliwość bierze żywy udział 
w Pani wielkim bólu i dołączając z całego 
serca swe modły za nieodżałowanego mar­
szałka Piłsudskiego, zasyła Waszej Eksce­
lencji i całej rodzinie p o c ie c h ę  Apostolskie­
go błogosławieństwa, do czego pragnę dolą 
ezyć w w azy mych osobistych kondolencyj.

(— ) Kardynał Pacelli.
DEPESZA DO PREZYDENTA RZPLTEJ.
Watykan, 14. 5. (Tel.). Papież wystosował 

do Pana Prezydenta Rzpltej depeszę następu­
jącej treści: Bierzemy żywy udział w smutku 
Waszej Ekscelencji i w żałobie zawsze szcze­
gólnie drogiej Naszemu sercu JPolski. Modlimy 
sie o wieczny odpoczynek dla duszy zmarłego 
Marszalka a również o zgodę, pokój i pomyśl­
ność Polski, błogosławiąc jej całej w Pańskiej 
Dostojnej Osobie.

— ooo—
Watykan, 14. 5. (Telef.) ,,Osservatore Ro­

mano** zamieszcza dłuższe wspomnienie o marsz. 
Piłsudskim. Dziennik podnosi jego niezwykłą 
siłę woli, zamiłowanie życia publicznego i mi­
łość wolności.

Watykan, 14. 5. (Tel.) Dyplomaci, akredy. 
towani przy Stolicy Apostolskiej złożyli w am­
basadzie polskiej kondolencje.

Gen. Bydz-3migłv oblał urzędowanie.
Warszawa, 14. 5. (Telef.) Dziś rano przy­

był do Generalnego Inspektoratu Sił Zbrojnych 
gen. Rydz-Śmigły i objął urzędowanie. Obecni 
byli przy tem wszyscy inspektorowie armji ł 
liczni generałowie.

Kondolencje Koła Żydowskiego.
Koło Żydowskie wystosowało depeszę kon­

dolencyjną następującej treści: — „Pan .Prezes 
Ilady Ministrów pułkownik Walery' Sławek, 
Warszawa. —  Koło Żydowskie jako pełna par­
lamentarna reprezentacja ludności żydowskiej 
w Polsce łączy się z całą ludnością Państwa w 
nieutulonym' bolu i głębokim żalu z powodu 
zgonu Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego i składa hołd historycznym zasługom 
Wskrzesiciela i Budowniczego wolnej Polski. 
Pamięć o Józefie Piłsudskim trwać będzie wie­
cznie w sercach ludności żydowskiej. Podpisa­
no: Dr. Rosmarin, Dr. Riotenstrcich**.

Wizyta fidsk ego ministra spraw zagr.
Warszawa 14. 5. (Telef.). W  dniu jutrzej­

szym przybędzie do Warszawy finlandzki 
minister spraw zagr. Hackelł. Ze względu na 
żałobę, program jego pobytu zmieniono. 
Hackelł zatrzyma się w Warszawie przez 
czwartek i piątek.

KONFISKATA.
Warszawa, 14. 5. (Telef.). Dzisiejszy nu­

mer „Gazety Warszawskiej44 został skonfisko­
wany.

Warszawa, 14. 5. (Telef.) Min. Zawadzki 
powrócił dziś po południu z urlopu do War­
szawy.

Warszawa, 14. 5. (Telef.). W dniu 10 b. m. 
obieg bilonu w Polsce wynosi 368-400.000 zł., 
z czego na srebro przypada 285.500.000 zł., ni­
kiel i bronz 82.900.000zł. W porównaniu z de­
kadą poprzednią obieg bilonu zmniejszył się 
o 11.400.000 zt.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 14. 5. (Telef.). Giełda dewizo* 

w a: Belgja 89.95; Kopenhaga 116: Londyn
25-95; Nowy Jork 5.31: Oslo 130.50; Paryż 
34.99; Praga 22.16; Szwajcar ja 171.73; Sztok­
holm 133.50; Włochy 43.80; Berlin 213.45; 
Madryt 72.53. Obroty średnie, tendencja nie­
jednolita. Marka niemiecka 188; funt szterlin 
gów 25-95.

Papiery procentowe: stabilizacyjna 62.50; 
Inwestycyjna serjowa 109; konwersyjna 68; 
dolarowa 79; kolejowa konwersyjna 60.50. Li­
sty i obligacje banków państwowych bez 
zmiany.

Akcje: Bank Polski 88; Starachowice 16.
Tendencja dla pożyczek państwowych n- 

trzymana, dla listów7 zastawnych słabsza. Dil- 
lonowska 90.75; Warszawy 69.50.

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY.
Przewidywany przebieg pogody do połud­

nia dnia 15 bm.: Pogoda o zachmurzeniu u- 
miarkowanem. Temperatura bez większych 
zmian. Słabe wiatry miejscowe.

 n o -------
Warszawa, 13. 5. (Telef.). Prof. Piccard 

wyjechał z Polski-

Francuski minister lotnictwa
w Watykanie.

Warszawa, 14. 5. (Telef.) Papież przyjął na 
audjencji prywatnej gen. Denaina, ministra lot­
nictwa Francji i spędził z nim dłuższy czas na 
serdecznej rozmowie. Po audjencji min. Denain 
złożył wizytę kard. sekretarzowi Pacellemu.

Stutysięczny zjazd na pogrzeb do Krakowa.
O godz. 11 w sali portretowej ratusza od­

było się posiedzenie czynników miejskich i sfer 
obywatelskich pod przewodnictwem prez. Ka~ 
plickiego, na którem omówiono te przygoto­
wania, które ma poczynić w swoim zakresie 
miasto. Na konferencji wyłoniono komitet, po­
dzielony na cztery sekcje.

Sekcja 1. Porządkowa pod przewodnictwem 
pułk. Podgórskiego i dyr. Ilardta ma za zada­
nie przeglądnięcie ulic śródmieścia a zwłaszcza 
ulic któremi przypuszczalnie posuwać się bę­
dzie’ kondukt pogrzebowy i dopilnowania, bv 
ulice te miały jak najlepszy wygląd.

Sekcja 2. Wyżywienia pod przewodnictwem 
dyr. Spiry weszła w kontakt z resturatorami i 
rzeźnikami, by ci przygotowali odpowiednie 
zapasy na olbrzymi zjazd. W sklepach rzeźni­
czych i masarskich mają być urządzone jadło­
dajnie. Tknie kuchnie czynne będą również na
placach miasta.

Sekcja 3. Kwaterunkowa, w której z ramie­
nia miasta występuje nacz. Rakisz. Na jej czele
stoi gen. Mond.

Sekcja ta. ma najdonioślejsze zadanie, bo 
musi przygotować pomieszczenie na około 100 
tvs ludzi. Z samego Górnego Śląska zgłoszo­
no dotąd przyjad 10.000 ludzi. Przedstawiciele 
rządu Rzplitej, przedstawiciele rządów obcych, 
dyplomaci przybędą w znacznej liczbie, przy­
puszczać należy, że w liczbie około 1.000 osób. 
Dla nich zarezerwowane będą hotele: Francu- 
ki, Grand, „Polonia**, Saski

Zapowiedziany jest przyjazd około 100 dzień 
nikarzy zagranicznych.

Do Krakowa zjadą delegacje wszystkich puł 
ków w Polsce, które znajdą pomieszczenie w 
koszarach. W szkołach zamieszkają dzieci 
szkolne.

Zgłaszać kwatery.
Sekcja kwaterunkowa zwraca się do Oby­

wateli Krakowa z prośbą o zgłaszanie kwater: 
Ratusz, I piętro od godz. 9 do 14 i od 16 do 
20. Kwatery zgłaszać można również w miej­
skich obwodowych komisarjatach.

Jeżeli zabraknie pomieszczeń w domach, u- 
stawjone będą namioty na Błoniach.

Tylko czarne flagi.
Sekcja 4. Dekoracji miasta z kustoszem 

Witkiewiczem na czele. Przygotuje ona przy 
branie miasta. Wywieszać można będzie tylke 
czarne flagi. Kirem pokryte będą wszystkh 
płonące na drodze konduktu lampy uliczne

Liczne delegacje z zagranicy.
Warszawa 14. 5. Fraucję na pogrzeb* 

reprezentować będzie min. spraw zagr. La 
val oraz marsz. Petain, bohater z pod Ver 
dun. Rząd włoski reprezentować będzie am 
basador Bastianini, arrnję amb. Grecion! 
Zapowiedziany jest przyjazd specjalnej de 
legacji węgierskiej, również rząd niemiecb 

[wyśle specjalną delegację.
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Różowy koral.
— „Fernandez już spoczywa na dnie morza wraz 

* zagrabionemi skarbami i okrętem. Ale powiedz mi, 
seńoro Marjo, czemuż to porwał cię ten zbójca. . .  i za 
co on zamordował twego męża?“

—  „Fernandez kochał się we mnie.« .  pałał żądzą 
ku m n ie... i nie mógł tego znieść, żem przed trzema 
laty wyszła za ukochanego Alonza. Poprzysiągł 
Alonzowi zem stę... i w ykonał... Skorzy siał z chwili, 
gdyśmy byli w podróży, w gospodzie odludnej — 
pewno w zmowie był z karczmarzem . . .  W nocy w y­
walił okna i wpadł na nas z bandą drabów . .. Alonzo 
bronić się nie zdołał, padł z głową rozciętą. . .  Gdy do 
zwłok przypadłam, całując je, Fernandez oderwał 
mnie z wściekłością, a, popchnął mnie z taką gwałtow­
nością, aż sie zatoczyłam; potem uniósł mnie w jednej 
odzieży... nie wiedziałam, którędy mnie niósł. P rzy­
tomność odzyskałam dopiero na okręcie . . .

—  „Esteban, tyś jeszcze chłopię niewinne. . .  nie 
wiesz, jak okropnym może być mężczyzna, porwany 
żądzą. . .  Ileż ja znieść musiałam od tego okrutnika!... 
Jakże mi wstrętne były pocałunki, które przemocą 
wyciskał na moich policzkach i wargach! Zaciskałam 
wargi i zagryzałam, choć chciało mi się rzucić na niego 
i przegryźć gardło nędznikowi. Ale musiałam to 
znosić, bo on mi groził, że odszuka moją córeczkę 
dwuletnią, która bawiła u matki mojej na wsi 
i w moich oczach rozszarpie to. jak nazywał, szczenię 
Alonzowe. . .  Moją Estrellę, moją najdroższą córeczkę, 
moje jedyne dziecię!

„R az . . .  pamiętam . . .  o czyż mam mówić! Fer- 
nandez zaządał odemnie większej o fia ry .. .  strach' mię

bierze i cała istota moja się wzdryga, gdy o tem po­
myślę . . .  Oczy jego żagwiły się ogniem jakimś pie­
kielnym, który doskwierał mi, jakby mnie całą tortu­
rowano żelazem rozpalonem do czerwoności. ^ Hhklił 
się nademną, leżącą na wezgłowiu, przyklęknął i wpa­
trzył się we mnie temi żarłocznemi oczyma; brwi zadęły 
mu się w dwa haki, usta przybrały wyraz okropnej 
zawziętości... Zerwałam się z oburzeniem, niemal 
z wściekłością i odepchnąwszy od siebie potwora, 
dałam mu w twarz. Uderzenie musiało być silne, bo się 
zatoczył i upadł, ja zaś krzyknęłam; Nie wiesz, z kim 
masz* do czynienia. Oto sam Alonzo, któregoś zamor­
dował. dał ci przezemnie policzek!

.,On jęknął i krew mu buchnęła, z ust. Odniesiono 
go do drugiej kabiny: tam, jak wiesz, długo bredził 
i rzucał sic w gorączce, odgrażając się, że znmnAuje i 
mnie i Estrellę. Załoga, rozgniewana na mnie. c!iciała 
mnie wrzucić w morze — aleś "ty się za mną ująk 
Est-ebanie. .. dziś zaś mnie ocaliłoś poraź drugi...**

—  „I sam się ocaliłem, bo gdyby się okręt nie 
rozbił, byłbym zginął z rąk Fernand cza . . . “

—  „A le . . .  ale, czy my się stąd kiedy wydosta­
niemy? Takbym chciała powrócić. . .  Tu mi tak
strasznie, pusto... taka jestem sama  nikogo
nie mam ze swoich .. ."

—  „Nie jesteś sama.. .  ja jestem z tobą!" — rzekł 
chłopiec z mocą.

Uderzyły ją te słowa; na jej twarzy ukazał się 
nieznaczny rumieniec i zmieszanie, ale za chwilę odpo­
wiedziała ze smętnym uśmiechem:

—  „Dla mnie życia niema bez mojej Estrelli. bez 
jej oczu niebieskich, bez jej rączek maluczkich, któ- 
remi obejmowała mnie na dobranoc: szeptajao słodko: 
Mamusiu! Żeby mi się udało do niej powrócić!..-'

— „Powrócisz. . .  życie poświęcę, by ciebie ura­
tować . . .  Czy pamiętasz pani, jak niosłem ciebie na 
ramionach, wyrywając cię z rąk rozjadłych' piratów?

Pudło okrętu odbrzmiewało wtedy wszystkiemi poszu­
mami morza, a mnie w głowie szumiał zamęt takich 
myśli i uczuć, jakich nigdy w życiu nie doświadczyłem 
poprzednio. . . "

—  „Tak pamiętam.. .  winnam ci wdzięczność 
i mam dla ciebie zaufanie, jak dla nikogo; dlatego to 
tak otwarcie wyspowiadałam ci się z tego, czegobym 
nikomu powierzyć nie śm iała... chciałam, byś nie 
sądził źle o mnie. . . "

— „O nie! ja o tobie nie mógłbym źle pomyśleć!* 
zaklął się chłopiec, składając ręce, a wzrok jego wy­
rażał to wszystko, co on o niej myślał.

Codzień rano stawali na samej krawędzi *kały 
t patrzyli na morze, czy na widnokręgu nie widać 
okrętu. Czasem białą mewę brali na żagiel i radowali 
się, ale złudzenie pierzchało i radość ich pryskała, jak 
bańka piany, rozbita o skały.

Chłopcu przychodziło na myśl, by próbować 
żeglugi przez morze, więc w pocie czoła nożem mary­
narskim żłobił strzaskany pień palmowy, myśląc, że 
uda mu się zeń sporządzić łódkę. Ale okręt nie nad­
jeżdżał, praca nad łódką trwała czas długi, bo nóż 
był tępy i zardzewiały; upływały miesiące. Woda 
morska zżerała im stopniowo obuwie i* odzienie/ które 
zaczęło opadać z nich płatami, jak łuski z gnijącej 
ryby. Wreszcie spadły z nich ostatnie strzępy; nie mieli 
czem się okryć. •. Ciała mieli białe, gładlde i piękne; 
każdy ich ruch, każde przegięcie radowały me oko —  
wspominałem sobie własne lata młodzieńcze, kiedym 
to po wszystkich morzach słynął swą urodą! H ej...

Wziął się delfin pod boki płetwami i wyskoczył 
raźno, a z wdziękiem wysoko nad wodę, poczem rad 
z powszechnego uznania, ciągnął dalej:

(Ciąg dalszy nastąpi.

SKŁAD
F A BR . PŁÓCIEN, BIELIZNY I TOWAROW BŁAWATNYCH

R. KOWALSKI, KRAKÓW, WISLNA 8.
TELEFON NR. 159 84. 

poleca najtaniej płótna lniane i bawełniane, obrusy, ręczniki, ścierki, 
chusteczki, bielizna męska i damska. — Klasztorne chustki, wełniane,
włóczkowe I kaszmirowe. — Pończochy, skarpety, krawaty, płaszcze, prześcieradła 
i ręczniki kąpielowe. — Koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki. — Płótna lniane kościel­
ne i do haftu Bieliznę męską wykonuję według miary. Ceny n skic! Wielki wybór

FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONIE 
WŁADYSŁAW BOLONSK!

KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3. Tel. 10465.

Ma Pamifltfec l. Komunii $w.
OBRAZKI kolorowe i bogato złocone-srtystyczne wielkość 
26x39 cm. szt. 50 gr., 19x28 cm. 30 gr., 14x21 cm. 20 gr. 
OBRAZKI jednobarwne ze złotą obwódką (iepja 10 wizerun­
ków) prawdziwie artystyczne 19x28 cm. sit. 15 gr.
R6ŹAŃCE tuzin zł. 3 .- , 3.50. 4 .- , 5 .- . 6 .-  i t. d.
KsiążŻCZXI szt. 25 gr., 30 gr., 35. gr., 40 gr., 60 gr., 80 gr. 
MEDALJOSIEKI Gros złotych 2.50, 3.—, 3.50. 4.50.

ŁAŃCUSZKI SREBRNE I METALOWE.

Ś t a n i s l a n  { R ą b ,
J fiw iM & ó m , u l. & łm t * & o n > s f c a
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Pierwszorzędna 
Pracownia Obuwia
W Ł. KOWALCZYKA

KRAKÓW 
ul. Zwierzyniecka 5.
Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie oraz 

wszelk;e obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

ptmtijni Przedstawiciela
w celu urządzenia składu na Łódź 
i okolicę. Tenże objąłby pod zarzą­
dem gł. dyrekcji podział towarów 
(bez sklepu) i może ewent. pozostać 
w dotychczasowej pracy. Zapewnio­
ny stały zarobek do Frcs 2.000.—  

miesięcznie/Łask. zgłoszenia do

Fa. S. BECKER, ARQXIN-EX?ORT
AACHEN (Deutsehland)

T.-.i-fgr\-i: Postfach No. 486. i„- ■

Jedgne rządowe
upoważnione

KURSY
Samochodowe i motocy* 

kłowe
Kosturkiewicza Kraków 

Szewska 1.

ZAKŁAD
Tech. Dentystyczny 
Felicji Pawłowskie]

Kraków, ul. św. Tomasza 15. 
Przylmujo od 9-1 ł 3-7.

Komornik 
Sądu grodzkiego 
w Krakowie
Rewiru V. 

ni. Ronarka 18.
V. Km. 3215/34.

Obwieszczenie
o publicznej sprzedaży ruchomości.

W sprawie egzekucyjnej Firmy Polskie To. 
warzystwo Handlowe S. A. w Krakowie prze­
ciw Adamowi Zakrzowieckiemu starszemu, 
młodszemu, Oldze Zakrzowieckiej i Józefie 
z Sikorskich Pochopicniowej pto 2.000 zł. po 
myśli art. 602 kpc. ogłaszam, że w dniu 20 ma­
ja 1935 r. o godz. 11-tej odbędzie się licyta­
cja zajętych w tej sprawie u dłużników pro­
tokołem z 17/10 1934. ruchomości. —

1) w domu dłużników ul. Harcerska 1. 10 
od godz. 13-tej następujących ruchomości: 
biurka dębowego, spodu futrzanego ze skórek 
tchórza, kilimu ściennego, żyrandolu z kloszami 
jedwabnymi, rogów jelenich, futra damskiego 
bronzowego i patefonu.

2) w magazynach firmy Hartwłig S. A. w 
.Krakowie przy ul. Długiej o godz. 11. maszy­
ny parowej wraz z częściami składowemi, war­
tości szacunkowej 500 zł. Ruchomości pod 1) 
wyszczególnione ocenione zostaną w dniu licy­
tacji przez rzeczoznawcę p. Andrzeja Korca 
zam. w Krakowie ul. Olszyny 11. Ruchomości 
wyżej wymienione oglądać można w czasie 
i miejscu wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V.

(— ) Piotr Bill.

Artysta malarz 
dekorator kościelny

I Y 6M J N T  m m
Kraków, Boncr«wskal
wykonuje według w ł a s n y c h  projektów 
polichromje kościelne — we wszystkich 
technikach — po przystępnych c e n a c h  

i warunkach.

PARCELE
na Grzegórzkach

między ulicami Grzegórzecką i Rzeźniczą

pełnouzbrojone
na dogodnych warunkach zaraz do sprze­
dania po cenach okazyjnych. Wiadomość

Kancelarja adw. Dr. N its c h a
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p.

Z A K Ł A D
ARTYSTYGZNO-DEKORAGYJNY

wykonuje:
Rcklaray świetlne, napisy, litery metalowe, 
szyldy szklane złocone, monogramy, złocę-, 
nia ornamentów na jedwabiu (chorągwie*, 
malowanie figur i złocenia ornamentowe 
Lakieroictwo budowlane salonów mebli itd

Jan Pstykiewicz, Kraków, ni. iw.iana 28 m. 2.

W 10S N I M 0D Y
Gelateria-llalfana

Siedziba: Kraków, ul. Czysta 5.
Telefon 168-45.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Myślenicach.

Sygnatura: Km. 33/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomość-.
Komornik Sądu Grodzkiego w Myślenicach, 

Feliks Winkler, mający ka.nceJarję w Myśle­
nicach ul. Kazimierza Wielkiego Nr. 9. na pod­
stawie art. 676 i 679 k. ip. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 25. czerwca 
1935 r. o godz. 9 w Sądzie Gr. w Myślenicach 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Jana i Zo- 
fji Swięchów z Myślenie nieruchomości: lwh: 
185 i lwh: 75 ks. gr. gm. kat. Myślenice obj. 
wraz z domem drewnianym parterowym i ga­
rażem. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 6.400, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 4.800.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 640.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodat.kowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą, dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej rano do IS-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie grodzkim w Myślenicach.

Dnia 11. maja 1935 r.

Komornik Sądu Grodzkiego w Myślenicach 
(~ )  Feliks Winkler.

Przepuklinowe Pasy
Opaski B r z u s z n e

Suspens or ja, prostotrzymacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. KnapiAski Kraków
ul. M !kołajska7.Tel.105-05

NA 03CHODY ENCYKLIK SPOŁECZNYCH
R E R U M  N O V A R I)M  

I  Q V A D R A < i£$ !M O  M M
p o l e c a m y :

Leon XIII. Papież., Encyklika o kwesty 
robotniczej „Rerum Novarum‘* tłuma­
czenie wstęp i komentarz X. Dr. J. Zł.
Piwowarczyka 2.50

Pius XI. Papież., Encyklika o odnowieniu 
ustroju społecznego ..Quadragesimo 
anno“ . — Tekst .łaciński i polski, tłu­
maczenie j komentarz X. Dr, J. Pi­
wowarczyka 3,30

Piwowarczyk J. X. Dr., Kryzys społeczno- 
gospodarczy w świetle katolickich 
zasad 3.50

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. ów. Krzyża L. 13.

Wysyłka odwrotna.

mmm prawi? b it K o le in
HELENY OBR7YOOWSKIEJ 

Kraków, Rynek Główny 17. III. p. m. 9.
Byłej kierown. F-my Kooaczyński i Sp. 

Również wykonuje sztandary dla wszelkich 
Stowarzyszeń i Wojskowe.

ZAKŁAD Art POZŁOTNICZY
Mariana PIWOWARSKIEGO
Kraków, Florjańska 32.
T e le f o n  1 8 8 - 7 4 .  T e le f o n  1 8 8 - 7 4 .

Przyjmuje do złocenia i malowania: 
ołtarze, ambony-feretrony, figury i t d., 
oraz roboty salonowe, ramy, antyki, 

złocenie sztukaterji i t. d.

Roboty wykonuje solidnie 
i punktualnie.

—Dogodne warunki splot. —

Wydawca za „Głos Narodu**, Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warehałowski. Drukarnia „Głosu Narodu** pod zarz. R. Ferka,


